
Leonardo da Vinci, Gogol, Hugo- to pomnik postępowej myśli ludzkiej 

a:.ł: turbiny 

liańskiej 
wni wodnej 

ega końca 
MOSK A (PAP). - Ag,in

cja TA podaje, że montaż 
drugiej · zeciej turbiny cy1n
lia11~kie lektrowni wodnej -
d1>biega ńca. W tych dnia~h 
przepro dzono próby p ierw-

A Ptl.ULET A.RIUSZB FSZYSTKICB IC.RA.Jó1" l..JCZCIB SlJI Robotnicy Zakładów .im. Komuny Paryskiej 
wzywają do współzawodnict~·a 
placówki przemysłu teletechnicznego 

szej t iny. Próba, która 
trwała olo 3 godzin dala ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

WARSZAW A (PAP). - Dni a 
14 bm. na zebraniu załogowym 
rubotn.icy, majstrowie, pra
cownicy techniczni Zakła:lów 
im. Komuny Paryskiej, w o
parciu o zobowiązania indywi
dualne i zespołowe załogi, 

dla utrwalenia sukcesów, 
osiągniętych w czynie dla u-

czczenia 60-lecla urodzin Pre
zydenta Bieruta i święta l Ma
j!', zobowiązali się wykonać 
ponad plan II kwartału be. 
produkcję wartości 2. 798 ty,. 
zł, plan asortymentowy wyko· 
nać w 100 proc„ zwiększyć 
średnią wydajność pracy w 
stosunku do ubiegłego kwar
tału o 4 proc„ koszty własne 
produkcji w stosunku do ro~n 
ubiegłego zmniejszyć o 6 proc„ 
iwiększyć wykorzystanie m•
sryn i urządzeń produkcyjnych 
w stosunku do ub. kwartału o 
2 proc. Postanowiono dla H· 
pewnlenla rytmiczności wyko-

na.ni• planu w każdej delt•
dzie realizować 37 proc. plant& 
miesięcznego. Ilość braków w 
stosunku do ubiegłego kwar
tału ma być poważnie zmnlel• 
szona, a plan kwartalny opra
cowania pomysłów racjon~ll
zatorskich będzie przekroczo
ny o 60 proc. 

doskonal wynik!. Ten wielki 
agregat zmontowany został w 
n iezwykl~ krótkim czasie. NR 116 - ROK VIII 

Wymiana serdecznych listów 
między Radą m. Auerbach (NRD) 

·i Prezydium Rady Narodowej m. lodzi 
l., -związku z Miesiącem l kratycznej przesłała do Prezy

PtZyjaźni Niemiecko-Polskiej, dium Rady Narodowej m. Ło
R da Miejska m. Auerbach w dz! serdeczny list, w którym 

emieckiej Republice Demo- pisze: 

.z okazji Miesiąca Przyjatni Niemiecko - Polskiej Rada 
f:lasta Auerbach i jej pracownicy prz;esyłają najlepsze po
Fdrowlenia pokojowe. 

Wiemy, te Polska Rzeczpospolita Ludowa I Niemiecka 
~epublika Demokratyczna znajdują się razem w wielkim 
pbozle pokoju i jesteśmy przeświadczeni, że dzięki naszym 
'wspólnym wysilkom utrzymamy światowy pokój. Dobre 
11tosuhkl naszych obu narodów, które się· wyrażają w uzna
Jniu granicy na Odrze I Nysie, jako granicy pokoju, będzie
my stale rozwijać i pogłębiać". 

W odpowiedzi Prezydium I m. Auerbach pismo następu
~Rady Narodowe.i m. Łodzi wy- jącej treści: 
a;tosowało do Rady Miejskiej 

„Do Rady Miejskiej m. Auerbach (Vogt!.) ·Niemiecka Re· 
publika Demokr a tyczna. 

W Imieniu mieszkańców robotnlcz~j Łodzi oraz własnym 
dliękujemy za Wasze serdo?czne pozdrowienia. przesłane w 
swiązku z Miesiącem Przyjaźni Niemiecko-Polskie\. Wie
rzymy niezłomnie, iż prze1 stałe pogłębianie pr:z;yjafal 
1 współpracę naszych narodów przyczkimy się do utrwalenia 
pokoju na świecie. Cały świat postępu, skupiony wokół nic-
1wycięi.onego Związku Radzieckiego, uznał - tak jak Wy 
l my - granicę na Odrze i Nysie za granicę pokoju, która 
nie dzieli, lecz łączy nasze narody. Zapewniamy Was, 
Iż społeczeństwo robotniczej Łodzi, walcząc o przedtermiF.o
wą realizację zadań Planu 6-letniego, wkładu narodu pol
skiego w ogólnoludzkie dzieło walki o utrwalenie pokoju na 
świecie, dołozy wszystkich starań, aby przyjaźń między na
szymi, sąsiadującymi ze sobą narodami, stale się pogłębiała". 

ł.óDZ, CZWARTEK 15 MAJA 1952 ROKU CENA IO UR 

Nowymi osiągnięciami w pracy i nauce 

Robotnicy I pracownicy te
thnicznl Zakładów im. Komu
ny Paryskiej post.anowili we
zwać zełogl wszystkich zakła• 
d6w przemysłu teletechniczne
go do współzawodnictwa o ty
tuł najlepszego zakładu t~go 
puemysłu w II kwartale br. 

młodzież łódzka 
I 

poszczyci 
I 

się 

na wielkim zlocie w Warszawie 
Dolsze zobowiqzania produkcyjne 

Przodujące 
zakłady przemysłu 

bawełnianego 

„Naprzód do walki o pokój, Plan li-letni, szczęście 
siłę ojczyzny" - na ten · apel Zarządu Głównego 

ZMP młodżi.eż łódzka odpowiada lepszą i wydajniejszą 
i:;cacą. 

W ZAKŁADACH Im. Wł..A-
Za znaczne osiągnięcia pro- DY BYTOMSKIEJ powstały 3 

dukcyjne, uLyskane we współ- nowe brygady młodzieżowe. W 
zawodnictwie międzyzaklado- narzędziowni WIDZEWSKIEJ 
wym w przemyśle bawełnia- FABRYKI MASZYN zorganl
nym, w I kwartale br„ Zarząd zowane zostały dwie brygady, 
Główny Związku Zawodowego złożone z młodych robotników. 
Włókniarzy przyznał sztandar Brysady te postanowiły osią
przechodni, miano przodują- 1nąć 200 proc. wykonania ba
cego zakładu oraz nagrodę zy. Młode pnądkl z ZPB im. 

HANKI SA WICKIEJ - Ire-
pieniężną w wYSOkości 25 tys. K wi k i A M lt _ na raso a nna or a, 
zł załodze LUBAf'l"SKICH ZA- pizeszły z obsługi 2l6 na ob-
KŁADóW PRZEMYSŁU BA-, slugq 324 wrzecion. Nowopow
WEŁNIANEGO w Lubaniu. stała brygada młodzieżowa w 

ZPB w Lubaniu wYkonały ZAKł'...ADACH PRZYBOROW 
plan kwartalny w 103,6 proc. I TKACKICH I WYROBOW 
obniżając przy tym ko~zty METALOWYCH postanowiła 

produkcji w stosunku do za- ! zwiększyć wykonanie swej ba
planowanych o 2,27 proc. zy o 10 proc. w porównaniu z 

Drugie miejsce (dyplom pierwszym kwartałem br. 

wiła przedłuży~ przebieg paro. 
woi.u bez mycia kotła oraz 
stosować metody oszczędn:,_ 

ściowego spalania węgla. Po
dobne zobowiązanie podjęła 

brygada maszynistów Adam3 
Gurtowskiego i Henryka żół
taka. 

Liczne zobowiązania podej
muje młodzież szkolna. Ucz
niowie klasy II c TECHNI
KUM ODZIEZOWEGO orga
nizuj" wieczory dyskusyJne 
nad książkami „Młoda Gwar
dia" I „Jak hartowała się st:il". 
Ucl';niowie SZKOLY VIII TPD 
zobowiązali się m. in. wyko
nać pomoce naukowe dla pra
cowni fizycznej oraz 100 kart 
katalogowych dla biblioteki 
szkolnej. W wielu 1zkoład1 

Zwycięska drużyna 

Zwycięzcą tegorocznego Wt1~clgu Polcoju w klasyfikacji drużynowej - iostala robotnicza 
kolarska reprezentacja Anglii. Stoją od prawej. Greenfield, Steel, JowPtt, Scale3, Seal 

i Wood. Cieśta stoczniowy Steel zająl I m!ajsce w klasyfikacji indywidualnej. 

uznania I nagroda w wysoko- Masowo podejmuje zobowlą
ścl Hl tys. zł) przyznane zosta- I zania zlotowe młodzież woJe
ło załodze ZPB im. w ALTE- wództwa łódzkiego„ W odpo· 
RA, a trzecie _ ZPB Im. wiedz! na apel Zarządu Glów
HANKI SA WICKlEJ. nego ZMP, brygada młodL!e-

przystąpiono do organizowa- ,-------------------------------------
Panorama nowych Bałut 

Chińscy związkowcy 
przybywają do todzi 
Dzisiaj przybywa do Łodzi 

6-osobowa grupa związkow
ców chińskich. Goście nasi są 
członkami delegacji, która 
przybyła do Polski na uroczy 
stoścl 1-majowe. Delegacja, 
która przybyła do naszego mia
sta, składa się z przodowni
ków pracy, wśród których 
znajdują się: kolejarz, murarz, 
górnik oraz włókniarka. 

Na Starym Midcie oddany rostal do u.tytku nowy parlc. 
Goście zwiedzą łódzkie za

kłady pracy, sanatorium prze
ciwgruźlicze· w Tuszynku ora~ 
Kombinat Włókienniczy w 

NA ZDJĘCIU: fragment parku 

Piotrkowie. 

W alka o wysoką jakość produkcji 
ważnym zadaniem rat-Jonalizatorów 

S tale, planowe podnoszenie j&kMcl pro
dukowanych wyrobów stanowi je

dno :11 podstawowych zadań każdego uspo
łecznionego zakładu pracy. Miejsce wyna
lazców i racjonalizo.torów - awangardy za
łogi w walce o rozwiązanie każdego aktu
alnego i ważnego problemu , technicznego I 
organizacyjnego - Jest w pierwszych sze
regach WYkonawców tego doniosłego zada
nia gospodarczego. Konieczność mobilizo
wania twórczej myśli wynalazców I racjo
nalizatorów dla podnoszenia Jakości pro
dukcji podkreśla Aleksander Czutkich, 
słynny radziecki inicjator współzawodnic
&wa o tytuł brygady najwyższej jakości. 

Zagadnienia podwyż$zenia jakości w-yro
bów oraz związane z tym trudności powin
ny byó szeroko omawiane z całą załogą, a 
zwłaszcza z wYnalazcaml I racjonalizatora„ 
mi, powinny stać się przedmiotem narad 
I dyskusji w klubach racjonalizatorów-_ Pro
blemy Jakości pojawiały się dotychczas nie
zmiernie rzadko wśród tematów ustalanych 
dla wynalazców przez kierownictwo tech
niczne fabryk i racjonalizatorów. Równlet 
bardzo słabo wykorzystaną formą mobiliza
cji jest ogłaszanie konkursów na rozwiąza
nie niektórych ważniejszych i bardziej 
skomplikowanych problemów z dziedziny 
jakości produkcji, a. także organizowanie 
specjalnych robotniczo - Inżynierskich bry
go.d racjonalizatorskich. Wszystko to świad
czy o niedocenianiu roll wynalazców robot
niczych w dziedzinie walki o jakośll, o wy
zbyciu się ważnego oręża tej wałki. 

Tymczasem liczne przykłady dowodzą, :l;e 
zwrócenie uwagi wynala'zców i racjonaliza
torów na konkretne zadania zawsze nie
mal prowadzą do pożądanych usprawnień. 
N as! racjonalizatorzy niejednokrotnie po
kazall , że potrafią opracować metody po
wodujące zmniejszenie braków I podniesie
nie jakości produkcji. 

Tak np. racjonalizatorzy Fabryki Urzą
dzeń Mechanicznych w Porębie: inż. Smo· 
larklewicz, kierownik narzędziowni - Wą
tor, mistrz narzędziowni - Grabek, ślusarz 
bryga.dzlsta - H. Krawczyk I ślusarz - Bo
rówka znacznie zwiększyli wytrzymaloś6 
panewek I wydatnie obnlżyll lloś6 braków. 
Szukając metod poprawy Jakości panewek 
wpadli na pomysł, który Jednocześnie po
zwolił im uzyskać poważną oszczę.dnoś6 
metali kolorowyctJ. Panewki były bowiem 
flłlprzednio produkowane całkowicie z brą
zu: trudności "' ich odlewaniu powodowały 
stosunkowo dużą ilość braków. Racjonali
zatorzy zastosowali pomysł pokrywania tu
lei st~.lowycb cienką warstwą brązu. dzięki 
nzemu. prócz pl'ważnej poprawy jakoś<'i, 
osl:ignęli plęciolu·otnf" zmniejszenie zużycia 
deficytowego materiału, Jakim Jest br11-z. 

Kierownik Laboratorium ZPB Im. March
lewskiego Srebrzyńskl, usprawniając pro
ces barwienia barwnikami lodowyńll i ka
dziowymi, poprawił przez to jakość tkanin, 
zmniejszył Ilość braków. 

Tow. Franciszek Halama, czołowy racjo
nalizator ZPW fm. St. Okrzei, zbudował 
„czujnik" do maszyny nlcielnicoweJ, który, 

' powatnle ułatwiając pracę tkaczy I wyszy. 
wa.czek, smniejsza łlośó błędów, a więc 
wpłYWa na podnlealenie Jakości produkcji. 

A zatem 'rótnyml drogami - popnez ce· 
Jową zmianę surowca, poprzez doskonale
nie maszyn I urządzeń, poprzez ulepszanie 
technologi! lub udoskonalanie kontroli tech
nicznej Itp„ - wynalazcy I racjonalizatorzy 
skutecznie podno111ą jakoś6 produkcji. To
łe:ł pomysłowoś6 wynalazców winna byó 
w snacznle uer1zym stopniu ni:I: dotąd wy. 
korzystana w walce 1 brakami. Zwłaszcza, 
te wydane w ciągu 01tatnich dwóch la.t 
przepisy prawne, stwarzające nowe, pomyśl
niejsze warunki dla rozwoju wynalasczoścl 
pracowniczej, sprzyjają również rozwojowi 
teco ruchu, jako Jednego s najbardziej sku
tecznych narzędzi ulepszania Jakości pro· 
dukcjl. 

Pewne irudnołcl powstają rdzlenlegdzle 
przy obliczaniu autorom projektów wYna
crodzenla sa oszczędności, które uzyskane 
zostały w wyniku podniesienia jakości pro• 
dukcjl. Uchwala bowiem Rady Ministrów 
z kwietnia 1951 r. w sprawie wynagradza
nia autorów pracowniczych wYnalazków, 
udoskonaleń technicznych I usprawnień 
wyraźnie p0daje sposób obllczania oszczęd
ności uzyskanych dzięki pomyslom zntnlej• 
szaj'łCym lub usuwającym braki produkcji, 
nie wspomina zaś o pomysłach wpływają
cych na podniesienie Jakości produkowa
nych wyrobów (np. zwiększających odsetek 
artykułów pierwszego gatunk.••). Oczywiście 
w takim wypadku metoda obliczania 
oszczędności powinna być ta sama, co przy 
proJektach zmniejszających lub usuwają
cych braki. 

Wynalazczołó pracownicza jest ruchem 
patriotycznym, opartym na głębokiej świa
domości mas pracujących, te są go!llpoda
n:aml uspołecznionych zakładów praey, że 
dla dobra własnego I dla dobra ogółu po
winny wYkaz~ maksimum inwencji I zdoi· 
ności twórczych. Ta śwladomoM I aktyw
ność wynalazców robotniczych - pionierów 
postępu technicznego - może I powinna 
w znacznie większym niż dotychczas stop· 
niu służyć Polepszaniu jakości produkcji, a 
więc poprawie zaopatrzenia gospodarki na
rodowej I mas pracujących, potanieniu pro· 
dukcjl, a co za tym Idzie - udoskonaleniu 
systemu oszczędnościowego. 

1 

żowa l'ARO,WOZOWNI KUT-

nia wieczorów zlotowych, IOl.O· 
łączonych z występami szkoi
nych zespołów artystycznych. 
Organizowane 1ą również wy
jazdy ekip uczniowskich na 
wieś. Np. młodzież VI GIM
NAZJUM i LICEUM organi
zuje występy artystyczne dla 
młodzieży wiejskiej. 

Wiec solidarności mieszkańców Paryża 
z ludami Tun;su, A1geru i Maroka 

Zespół artystyczny 
armii czechosłowackiej 
przyjeżdża do Polski 

na wyst~py gościnne 

' NO w składzie maszynistów; 
Eugeniusza Kowalika I Lucja
na Stachurskiego oraz pomoc
ników Stefana Matysa I Stani
sława Pawłowskiego postan.r 

Zbrodniarze ameryk~ńscy nie chcą dopułcić 
do omówienia przez ONZ sprawy 
stosowania broni bakteriologicznej 

NOWY JORK (PAP). - W 
dniu 13 maja 'odbyło się ko
lejne posiedzenie komitetu nr 1 
Komisji Rozbrojeniowej ONZ. 

Na porządku obrad tego k<>
mitetu znajduje się · wniosek 
delegacji radzieckiej w spra
wie zakazu broni atomowej, w 
~prawie redukcji zbrojeń i s!ł 

. zbrojnych, jak również spra
wa naruszania zakazu używa
nia broni bakteriologicznej I 
pociągnięcia do odpowledzi'łl• 

komitetu I 1twlerdził, te :1e
legacja ZSRR rezerwuje 1obie 
prawo ogłoszenia w Komisji 
Rozbrojeniowej dokumentów, 
świadczących o używaniu przez 
wojska amerykańskie broni 
bakteriologicznej w Korei, a 
m. In. odpowiedzi ministra 
Spraw Zagranicznych Koreań
skiej Republiki Ludowej -
Pak Hen Ena na pismo prze
wodniczącego Szwajcarskiego 
Czerwonego Krzyża. 

PARYŻ (PAP). - W sali 
Mutualite w Paryżu odbył się 
potężny wlec solidarności ludu 
Paryża z walczącymi o w:il
ność ludami Tunisu, Algeru i 
.Maroka. 

Uczestnicy wiecu uchwallll 
rezolucję, która 1twierdza: 

Zebrani w odpowiedzi na 
apel Francuskiej Partii Komu
nistycznej na potężnym wiecu 
w Mutualite piętnują haniebne 
represje uprawiane przez rząd 
Pinay'a w Tunisie, Algerze l 
Maroku. Protestują przeciw 
kolonialnej polityce rządu 
francuskiego, dyktowanej przez 
ty eh samych ludzi, którzy 
eksploatują francuskie masy 
pracujące i w imię swych in
teresów klasowych przygoto
wują, pod kierownictwem mi
liarderów amerykańskkh, 
trzecią wojnę światową . 

Zebrani manifestują swą 
całkowitą solidarność z wyz
woleńczą walką narodów At-

noścl tych, którzy zakaz ten łlllllllllUMllUUltłłlOłlt•lllUHlllllllUIHUMUUfłlllUllllłllMlllllllłlUłlllltllłlllllllllllllllllUłllUlllllll 

naruszaj,. I, D N I o ś w I ATY, Ks I Ą z K I I p RA s y i_ Na porządku obrad komlte-
i -11~~ ~ tu znajduje się takie wnio5ek ; ! 

amerykański, mający na celu ! W niedzielę dn. 18 maja, br. i 
zagmatwanie sprawy zakazu ·i ; 
~~~~ 1 a!~:~:;,j 1 sprawy re- I w Parku Ludowym n:db~::~:: I 

Na początku posiedzenia de- ! WI LKJ i 
legat kliki kuomintangowskiej, ł E FESTYN LUDOWY ·1= 

który nielegalnie objął prze-
wodnictwo obrad, działając na I pod hasfem I 
wyraźne polecenie delegacji · • 
amerykańskiej, ogłosił „posta- i „GtOS ROBOTNICZV" SWOIM CffiELNIKOM i 
nowienie", zakazujące dele!'la~ • 
tnm przytaczania w komltede ł Na program 1ło!i!!.s; ~stępy artystów scen łódzkich oraz j 
'faktów I wysuwania „jakicl-i- I licznych zespołów taneczny~h. ch6!alnych, ! 
kolwiek oskarżeń co do uży- recytatoukich i mu,.,,cznych. I wania broni bakteriologicz- -, 1 

nej". Ogłosił on także zak'lz Do tańca pr'L'{grywał będ11 doborowe I 
rozpowszechniania wśród deie- • orkiestry. ! 
gatów wszelkich dokumentów, f li i demaskujących używanie przez i ~~I ~ Die dzieci I młodziety obok atrakcyjnych ! 
Amerykanów broni bakterio- I Imprez zostan4 xorgonizowone gry i 
logicznej w Korei l w Chinach. j zabawy : 

Delegat Związku Radzl~c- •

1 
' i 

kiego~ Jakub Mallk, wystąpll z . W ci:asie festynu odbywał si, będzie i 
energicznym protestem prze- kiermasz i loteria ksiątkowa i 
clwko temu „postanowieniu" : W I . h . 0 I 
delegata kliki kuomintangow- fi a e1ac parku 1 na polanach C'L'{nne i 
~kie!. będ11 stoiska PSS i MHD. i 
Następnie przemawiali de1e. ; j 

gaci państw bloku amerykal1- i Wygodny dojazd tramwajami na zabawę zapewniony E 
sko-an~ielskiego, po czym P.od j E 
m1c•skiem delegacji Stannw :A : 
Zjednoczonych bezprawne „po- E --- E 
~tannwienie" przedstawic;ela ; W Y S T AWA ; 
Kuomintangu zostało uchwa- § § 
lone. § p . n. ~ 

Po głosowaniu, dele~at ra- : GŁOS ROBOTNICZY" WALCE O PLAN : dzieckl złozył oświadczenie, w § •• W : 
którvm zaprotestował przP.- ; oraz 
ciwko bezprawnej uchwale I WYSTAWA GAZETEK ŚCIENNYCH 

~- m1eśc1 się w lokalu redakcji .Glosu Robotniczego" i 
uhca Piotrkowska Nr 96, J p1ętrÓ i czvnna iesl ~ Huta „Batory" zdobyła 

sztandar CRZZ 
KATOWICE (PAP). Za o

siągnięcia uzyskane w I kwar
tale br. przez ofiarną załogę 

huty „Batnry" przyznany jej 
został sztandar przechod
ni Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych. Rów
nocześn)e z tym wyróżnieniem 
załoga otrzymała za swe o
siągnięcia na polu produkcji 
premie pieniężne w w:i•sokoścl 
120 tys. złotych, 

§ w godz.mach od 12 do 20. i .. „ o . ! i i 
1 Dnia 19 maja br„ o godzinie 15, w świetlicy re- ł 
i dakcji „Głosu Robotniczego", odbędzie się i 

:::.
-~:':,:· „GŁOS ROBOTNICZY W WALCE O PLAN" oraz wystawy gazetek ściennych 

Na naradzie odbędzie się przekazanie propor~1 
przechodniego „Głosu Robotniczego'"· zespołowi re
dakcyjnemu na;lepszej spośród wystawionych gaze

' tek ściennych oraz wręczenie nagród zespołom re-
i dakcyjnym wyróżnionych gazetek. ! 
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ryki Północnej I zdają sobie w 
pełni sprawę z nieocenionej 
pomocy, jaką ta walka przy
nosi walce francuskich mas 
pracujących o pokój I socja
lizm. Zebrani wzywają klasę 
robotniczą, demokratów I pa
triotów francuskich do akcjl 
p1zeciwko produkcji I trans
portowi sprzętu wojennego. 

Zebrani żądają zwolnien:a 
wszystkich uwięzionych pa
triotów Tunisu, Algeru I Ma
roka I uwzględnienia słusznych 
postulatów ludów Afryki Pół
nocnej, żądają nlezawisłruci 
dla ludów Afryki Północnej. 

Dla Pałaca 
Nauki i Kultury -

w Warszawie 
MOSKWA (PAP). Dziesiątki 

radzieckich zakładów przemy
słowych wYkonują zamówienia 
dla budowniczych Pałacu Kul
tury i Nauki w Warszawie. 
Zakłady „Internacjonał" ,w 

Zaporożu wysłały przedte1·mi-

WARSZAWA (PAP). Do 
Po).s~ przybywa na występy 
goscmne zespól artystyczny 
armii czechosłowackiej im. 
Vita Nejedly'ego, odznaczony 
państwową nagrodą ·rtystycz
ną. Zespół, składający się ze 
100-osobowego chóru, 40-oso· 
bowego baletu 1 90-osobo
wej orkiestry, da szereg 
występów w Warszawie, we 
Wrocławiu, Szczecinie oraz na 
obozach letnich jednostek 
Wojska Polskiego. 

' * * * Zespół artystyczny armil 
CSR nosi imię swego założy
cLela, wrbitnego działacza 1 
artysty Vita Nejedly'ego, któ
rego tycie i działalność były 
nierozerwalnie związane z 
walką ludu czechósłowacklego 
o wyzwolenie narodowe i spo
łeczne. 

Za swe zasługi zespół od• 
znaczony został 9 maja br. 
- w dniu święta "'}'Żwolenla 
Czechosłowacji przez Armią 
Radziecką - Państwową Na
grodą Artystyczną. 

nowo do Warszawy transport Na czele zespołu stoi ppłk 
siatek drucianych. Z Zaporoża Jarosław Vesely. Wśród soli
wysła~o również transport 300 I stów znajduje się m. in. zna. 
ton materiałów izolacyjnych. ny skrzypek - J. Homola 

Dni Oświaty, Ksiąiki • 
I Prasy 

• WIOSENNY KONCERT 
POKOJU 

Dziś o codz. 11, w hall spor-, 
towej „ Włókniarza" - Widzew 
Polskie Radio organbuje Im· 
prezę pt.: „Wiosenny Koncerł 
Pokoju". 

Bilety w cenie 1 I e zł. do 
nabycia w Miejskim Ośrodka 
Informacji oraz w :1111.kładach 
pracy. 

ODCZYT 
PT. „LEONARDO DA VINCI" 

Dziś o godz. 13, w sali Mle.J· 
sklego Przedsiębiorstwa Ko
munikacy ,Jnego, ZaJezdnla -
Chocianowice, ul. Pabianicka 

· 219, prof. Uniwersytetu Łódz
kiego dr Mieczysław Walii• 
wygłosi dla starszej mlodzlety 
szkolnej odczyt nt.: „Leonar
do da Vinci". 

Ze SJi>Orfu 

WIECZOR LITERACKI 
W WYDZIALE ZDROWIA 

WRN 

Dzlł o rodz. 15, w Wydziale 
Zdrowia Wojewódzkiej Rady 
Narodowe,J, ul. Roosevelta 18, 
odbędzie się wieczór literacki 
Jana Koprowskiego. 

ODCZYT P'l'. 
„WIKTOR HUGO W WALCE 

O NOWY DRAMAT" 

.Jutro, 16 bm. o godz. 18, w 
aall teatralnej ORZZ, ul. 
Traugutta 18, odbędzie się 
odczyt prof. dr. Lidii Łopa

tyńskiej nt.: „Wiktor Hugo w 
walce o nowy dramat". 

Odezyt ten organizuje Za
rząd Okręgowy Zw. Zaw. Nau
czycielstwa Polskiego. 

·Nieznaczna porażka 
pilkarzy polskieh 'v Mosklvie 

Wczoraj na stadionie „Dy
namo" w Moskwie ro~egraa.y 

zostal towarzyski mecz piłk 1r
sk1 pomiędzy nieoficjalną re
prezentacją ZSRR a reprezeri
tacją Polski. Mecz, któremu 
przyglądało się ponad 80 tysh:
cy widzów, zakończył się zwy
c;ięstwem gospodarzy 2:1 (I ·O). 
Bramki dla drużyny radzio;o«
k•ej zdobył Babrow (2). a dla 
drużyny po!~kiej Cieślik. 

Gra stała na wysokim po
ziomie technicznym W pier""'
szej połowie gry, wyra101;i 
przewngę posiadali gospod"-
rze, którzy już w 5 minucie 
zdobyli prowadzenie I :O n· 
strzall!_Babrowa. Nasz atak 

przeprowadził kilka udanych 
akcji, zakończonych strzałamJ, 
które jednak nie przyniosły 
nam punktów. 

W drugiej połowie gra ~ię 
wyrównała . Na 10 minut przed 
kcińcem meczu, gospoda~ze 
zdobywają drugą bramkę rów
nież ze strzału Babrowa. Ho
norową bramkę dla nasieJ 
drużyny zdobywa Cieślik. 
Drużvna polska grała bard70 

ambitnie. Na s!)f'ejalne wyróż· 
nienie za•ługuie bramkdr• 
Stefa niszyn który obroni! w~
IE' n iehe?.pie~rnych strzal:iw 
ua n~•~tl bramkę w pierwszej 

;,- .... .-vw l~ n1cczu. 



1TR. 2 

Radośnie i wesoło 
obc~odzić będą swe święto 

najmłodsi obywatele Polski Ludowej 

Konferencja prasowa 

w ZG LK 
kreślając wielkie znaczenie 
przebiegu I uchwal konferen
cji dla wzmocnienia i rozsze
rzenia walki o pokój na świe-

W ARSZA W A (PAP). - W cie. 
dniu 14 bm. w Zarządzie W konferencji wiedeńakiej 
Głównym Ligi Kobiet odbyła uczestniczyły 64 kraje. 
się konferencja prasowa, po- W dalszej części konferencji 
święcona obradom Międzyna- prasowej omówiono trwające 
rodowej Konferencji w Obro- w całym kraju przygotowania 

do Międzynarodowego Dnia 
nie Dziecka, która odbyła się w Dziecka. We wszystkich woje-
Wiednlu oraz trwającym w wództwach i pqwiatach po
kraju przygotowaniom do Mię- wstały już komitety obchodu 
dzynarodowego Dnia Dziecka. dnia, rozwijające ~ywą dzia-

Informacjl o obradach wie- łalność. W poszczególnych 
deńsil:ich udzielił zebranym dzielnicach kraju komitety 
uczestnik konferencji wiedeń- wraz z masowymi organiza-

cjami społecznymi przeprowe
skiej, przedstawiciel l'J!'.in. O- dzają kontrole I lustracje pla-
światy - d;;r. Bielecki, pod• cówek dziecięcych, które mają 
_i ____________ ...., na celu dalsze polepszenie o-

'\ pleki nad dzieckiem. 

Sprzeczność 
a n 9lo-pmeryka ńska 

na Srodkowym 
Wschodzie 

MOSI<W A (PAP). Agencja 
TASS donosi z Bejrutu! Bry
tyjski marszałek Montgomery, 
który przybył do Ankary 11 
maja, odbył rozmowę z pre
mierem Turcji, ministrem 
Spraw Zagranicznych, mini
strem Obrony Narodowej I 
szefem tureckiego sztabu ge
neralnego. 

Dzień l czerwca rb. - Mię
dzynarodowy Dzień Dziecka 
- będzie dla najmłodszych o
bywateli Polski Ludowej 
dniem szczególnie radosnym. 
Odbędą się liczne zabawy, 
kiermasze, zorganizowane zo
staną wystawy, ilustrujące ży. 
cle naszych dzieci. W wielu 
miastach i miasteczkach od
będą się pokazy filmów dla 
dzieci. Sklepy dziecięce jut te
raz otrzymują boga ty asorty
ment towarów, konfekcji dzie
cięcej, książek. Czynne b~
dą również stoiska i kioski z 
towarami oraz ruchqme pun
kty sprzedaży we wsiach i 
gromadach , wiejskich. 

ams ROBOTNICZ~ 

Naród n_iemiecki nie wyda swej młodzieży 
na łup Ridgway'owi 

Rośnie fala protestów 
przeciwko masakrze w Essen 

BERLIN (PAP), Fala protestów przeciwko krwa
wemu terrorowi policji adenauerowskiej wobec patrio
tycznej młodzieży niemieckiej przybiera z dniem każ
dym na sile. 
W związku z bestlalskll ma

,akrą uczestników zlotu mlo· 
dzieżoweJo w Essen, dokonan" 
na rozkaz bonnskiei:o ministra 
Spraw Wewnętrznych Lehra, 
prezydent Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, Wilhelm 
Pieck, przesłał do Centralnej 
Rady Wolnej Młodziety Nie
mieckiej (FDJJ depeszę treści 
następującej: 

- Z uczuciem najwytszego 
oburzenia dowiedziałem się o 
krwawym napadzie policji Leh
ra na uczestników pokojowego 
zlotu zachodnio • niemieckiej 
młodzieży w Essen. Wydanie 
oddziałom policji ruchomej 
rozkazu otwarcia ognia, jest 
przejawem łlepej wściekłości 
Adenauera I Lehra z powodu 
tego, że coraz szersze koła mło
dzieży zachodnlo - niemieckiej 
jednoczą się w wa i ce przecl w 
remilitaryzacji I przeciw oqda
wanlu cudzoziemcom młodzie
ży zachodnlo - niemieckiej ja
ko mięsa armatniego. Drogą 
policyjnego terroru I dyktatu
rY wojepnej Adenauer I ·Lel}r 
chcą narzucić ludności zachod
nio-niemiecklej wojenny „u-

kład ogólny". 
h'uouy pptriota Philip Muel· 

lel· paw pierwsą ouaJ:ą Leli:O 
"uklauu". :.:. wo.u auenau„.-a 
i Jego zagrauic:.nych .1o1ro1e1no
row w s.auy .t'nwpa iViueuera 
maJą poJSC n-uuo11y mHx.uaezy 
rucnuec;uej. !".1ew pr1.e!~na H 
maJa w ... ssen w.rnw;:a, by 
W;;l.yiCY mauiący PUKOJ i~iem
cy <1Jeunoczy11 ~1ę we wspomej 
walce, ktora w·atuje pny
sz1o.;c nąszt:j ffił<XlZlllzY l pu
koJ w Europie. 

Wspólne obrady 
przedstawicieli młodzieży 

z lrizonii i NRD 
BERLIN (PAP). - Agencja 

ADN donosi, że w Berlinie oo„ 
było 1ię w dniach od 10 - 12 
maja br. spotkanie dwórh 
młodzieżowych delegacji ;:a
Qhodnlo - niemieckich z d~l"
gacją młodzieży NiemiE>e 
Wschodnich. Celem spotkania 
było zbadanie możliwości ro~
wtązanla kwestii ogólno-nie
mieckiej. 

W czasie rozmów osiągnięto 
porozumienie co do koniecz
ności pertraktacji czterech 
mocarstw w k;westl! zjedno
czenia Niemiec na drodze rów
nych, wolnych, tajnych, pow
szechnych I bezpośrednich wy
borów do niemieckiego zgrt'-· 
madzenia Narodowego; konl"
cznoścl przeprowadzenia roz
mów ogólno-nlemleclpch 7a ·· 
.równo na plaazczyźnie parla
mentarnej, jak I pozaparla
mentarnej, w celu niedopusz
czenia do podpisania „układu 
ogólnego" I Innych porozuml~ń 
godzących w sprawę zjedn<>· 
czenia Niemiec oraz konierl
nokl okazania pomocy w dą
żeniu do zawarcia traktatu. 

Rząd Churchilla 
zakazał wjazdu 

delegatom 

L:entrama Rada FDJ wy-
1tosowa>a w unieniu mlO
d:iiezy niemieCKJ.eJ deveuę 
<10 uądu w :tiouu, prot.!s•uJąc 
przeciwko zbrodniczemu postol
:powaruu policji Lehra · wobec 
ucz11stmkow poko3oweio zlotu 
rruoaz1eży w ~ssen. R1o1ua l''LJJ 
domaga il~ ares:i;towania i uka:. 
rania moraercow w Essen oraz 
zwolnienia z aresztu zatnyma
nych uczestnl.Kow zlotu. (;en
tralna Rada FDJ zwróciła się 
takie do całej młodzie;i;y nie
mieckiej z wezwaniem, by or
ganizowała mą11owy ruch pnr 
testu przeciwko krwawemu 
terrorowi policji zachodruo
ruemieckiej I oy wzmogła wal· 

----------------------------.. Kę przeciw woiennemu „wua-

15 maja 1952 r. r lltf) 

Po raz drugi w NRD (IV) 

Refl~l~sje na temat Beethov 
W skład delegaci i. uczest

niczącej w obchodzie Mie
siąca Przyjaźni Niemiecko
Polskiej w NRD wchodził 

' górnik, hutnik, działacz 
wiejski, nauczycielka, profe
sor uniwersytetu, kompozr
tor, dwaj dziennikarze I li
terat. Kiedy przybyliśmy rlo 
NRD, dobiegały końca uro
czystości związane z 1~5 
rocznicą śmierci Ludwika 
van Beethovena. Cala pra
sa demokratyczne pełna 
pyła artykułów, rozpraw i 
wzm.ianek; w programach 
sal koncertowych, ra<l!a, fil

St. Wygodzki 

tretów wielkiego kompozy
tora. Zazwyczaj widz.imy go 
chmurnego, zapatrzonego w 
siebie. Współczesny nam ar
tysta obltcze twórcy Dzie• 
wiątej Symfonii, zdobne w 
czuprynę okalającą wY!»O
kie czoło, ob<larp-ł spojrze
niem otwartym, szczerym, 
patrzącym w Drzyszłość. Tak 
patrzał w przyszłość twór
ca, który użył do swej Sym
fon 11 słów Schillera: „Wszy
scy ludzie stają się braćmi"'. 

harmonii NRD widniały u- W czasie koncertu widzia
twory Beethovena. Cala Rf!- Iem to liraterstwo zarówno 
publika obchodziła tę rocz- na scenie jak i na widowni. 
nicę uroczyście. Na uroczystość przypyli 

W Niemczech Zachodnich wielbiciele Beethovena z ca
natomiast wokół tej roczni· łego 6wlata, ale z tak zwa
c„ zalegała kompletna cisza. nego śwlata Zachodu przy
W czasie gdy w Republice były jedynie jednostki. Cl 
odbywały się kongresy nau- mianowicie, którzy nie zwa
kowe muzvkolo~ów. działa- tali na dyskryminację, na 
czy kulturalnych, kompozy- przeszkody I trudności sta
toi.-ów I wykonawców dzieł wtaneprzez władców kapita
wielkiego kompozytora, w · listycznych kra.Jów. Tamten 
Niemczech Zachodnlch nie świat, a raczei ludzie rzą
było nawet echa tych wY" dzą~ tamtym światem nie 
darzeń. ,,Der Taeasspiegel", uznaJą wtelkoścl Beethove
dziennik wiodący prym w na: W Bonn, w mieśeie ro
akcji podżegania (lo wojny dzmnym Beethover:ia, któ
przypomniał sobie 0 rocz· re, jak na urąg.~wisko, jest 
nicy zgonu największego obecnie „stoli~a włedców 

· · ki k t Zachodnich Niemiec, uro-
d
memnl ee ego j trompozy ora czystości tadnych nie było; 
oo ero naza u z... bo · j t dl ich Bee Delegacja polska była w . czyrnze es a n -

S t O j d thoven? Był zaledwie sy-
t~a &- per na e nym z nem biednego muzykusa i 

naJwspanlalszych lconcer- kucharki, sławtł wolność 1 
tów poświęconych. twórczoś- b terstwo ludów. 
el Beethovena. Dyrygował ra 

dzinne, Bonn, marz 
cale życie o powro 
Niemiec zjednoczon eh i 
rozkwitających kultu ą na
rodową. Władcy Niem· ee Za
chodnich, ci od Kr ppa I 
Guderiana I ci wiodąc · swój 
ród od Morgana i Roc efel-
lera, nie mają suicunk Jt{a 
człowieka, który w yił 
swój naród nie prod l"/ą 
armat, ani produkcją Idu. 
tylko wspaniałą mu .;Ką. 
która nawołuje do br tei
stwa ludów. 

Jest rzeczą oczyWist , f:e 
cl tak zwani „obrońcy kul
tury" nie znoszą Beeth ve
na . .Bowiem ci, którzy 81\nnl 
nic w dziedzinie muzyki ·~le 
stworzyli, ci co okradlszy: , 
Murzynow r ich pieśni, chcą 1 

je narzucić innym w formie ' 
wYkoślawionej I zniekształ
conej aż do zdziczeniQ - cl 
nie mogą święcić tej wiel·· 
klej rocznicy. Chamstwo 
jest tak nieodrodne od im
perializmu i zbrodniczości • 
tego ustroju, że na próżno 
uukalibyśmy innych mo
tvwów takiego p.:>stępowa. 
nla. 
Rocznicę Beethovena ucz

ciła Niemiecka Republika 
Demokratyczna w rozmia
rach dotychczas niespotyka
nych. Teraz dopiero Bee
thoven, wielki syn narodu 
niemieckiego, mógł wrócić 
do swej ojczyzny I do swe-
go narodu. Publiczność, 
przedstawiciele kultury i 

Dziennik „Sun Telegraph", 
ukazujący się w Stambule, i;i
sze: „Chociaż: Montgom~ry 
przybył jako zastępca dowód
cy naczelnego sił zbrojnych 
państw bloku atlantyckiego, 
jednakże wizyta jego jest 
związana z interesami Wiel
kiej Brytanii na Srodkowym 
Wschodzie. 

De Gasperi przyznaje: dowi ugóJnemu". 
Depesze protestacyjne do 

rządu w Bonn wystosow1Ua 
Niemiecka l.>emokratyczna l<'a
deracja Kobiet, Niemiecki Ko
mitet Obronców Po!>oju, Pre
zydium łtady Narodowej Fron
tu Demokratycznei:11 N 1emiec, 
Związek b. Ofiar HIUeryzmu, 
Niemiecki Komitet Robotnh:zy 
przeciw Remilitaryzacji Nie
miec, sek1·etariat Komunistyc;i;
nej Partii Niemiec w Bawaru, 
Komitet Obrol'1ców Pokoju w 
Bremię i wiele innych oriiaru
zacji społecznych, politycznych 

na konferencję 
obrońców pokoju 

w Londynie 
LONDYN (PAP). - Angiel

ski Ę:omitet Obrony Pokoju 
komunikuje, te z:ząd zakazał 
Wjazdu do Anglii wszystkim 
delegatom zagranicznym na 
krajową konferencję obrońców 
pokoju, która rozpoczyna alę 
w Londynie w niedzielę, 18 
maja. 

światowej sławy dyrygent Czy _Jest zatem dla nl~go 
niemieclń Herman Aboo- d7.iś miejsce w tamtym świe
droth solistą był ~krzypek cie pieniądza i nawoływania 
radzi~ki Dawid Ojstrach. do wojny, w 'wiecie odwe

sztuki składali hołd nie 
tylk<l wielkiemu twórcy nie
m!ecklemu, ale również na- , 
rodom radzieckim, które na
rodowi niemieckiemu, we 
wschodnleJ części jego kra
ju przynio~ły wolność i 
swobod~ rozwoju kultural
nego. 

W kołach dobrze poinformo
wanych mówi się, że Montgo
mery usiłuje nakłonić Turcję 
d() utworzenia systemu ,,do
wództwa Srodkowego Wscho
du" w którym kierownicza 
rola' przypadłaby Anglii. 

Na marginesie 

Dwa systemy 
Według danych ofic;at

ne; statystyki am~rykań
skie; w USA, które Tekla
mu;q się jako „,najbogat
sz11 kraj świata", 4 miliony 
d"ieci w wieku szkolnym 
nie pobiera :i:Cldnej naukt, 
rnś okolo pó! mitiona dzie
ci nie może korzystać w 
pelni ze szkół, z powodu 
braku nauczycieli i lokai\ 
szkolnych. 

Jem przypomnim11 10-
bie, ze w bardzo rozdętym 
- na skutek W!JŚCigu zbro
jeń - budźecie U SA wy· 
datki na cele oświatowe 
stanowią mniej niż l proc., 
- przyczyny upadku szkol· 
nictwa w tym kra;u wy
stqpiq z calą wyrazistoś- . 
cią. 

Zastraszające braki ito§
ciowe w dziedzinie oświa
ty amerykańskiej usiluje 
rzqd Trumana zrekompen
sować - w sposób nader 
oryginalny - 3akością. Oto, 
co na ten temat powie
dział niedawno dziekan 
jednego z wydziałów uni~ 
wersytetu nowojorskiego -
Butler: „Z polecenia władz 
szkolnych nauczyciele ma
jq wychowywać mlodzież 
w przekonaniu, :te musł 
dojść koniecznie do zbro1-
nego konfliktu ze Związ
ldem Radzieckim ł że nie 
ma możności uniknięcia 
trzeciej wojny światowej". 

Tak więc wpajanie w 
mfodzież szkolną niena
wiści do innych narodów i 
podsycan~e histerii wojen
nej - to sq dziś naczelne 
zasady amerykańskich pro
gramów szkolnych. 

Jakiż przepaścisty kon
trast - w zestawieniu z 
tq trumanowską „oświat<ł'' 
:... stanowi obraz szkolnic
twa w ZSRR i krajach 
demokracji Ludo--0~j' •• Tu
taj - troska o oświatę ~ 
wychowanie młodego po
kolenia nale:t11 do 'lajglów
niejszych zadań wladzv 
pa1'istwowe;, znajdując 
swój wyraz w wysoktch 
s11mach budżetow11ch, 
przeznaczonych na te cele. 
Tutaj - nie ma dzieci „po
za szkolq", gdyż szkól i 
nauczycieli wystarcza dl.a 
wszystkich, dzięki czemu 
zlikwidowane jest raz na 
;zawsze niebezpieczeństwo 
analfabetyzmu, Tutaj 

. nie uczy się w szkotach po
gardy i nienawiści dla jn
n11ch narodów, lecz wszcze
pia się gorliwie uczucia 
miłości i szacunku dla czlo• 
wieka, bez względu na ;e
go naTOdowość i kolor skó
ry. Tutaj wreszcie - nie 
;ątrzy się, nie przeraża 
młodych umysl6w potwor
ny m i wizjami rzezi !wia
tow ej, lecz ksztalci się te 
urn.11sł11 wytrwale w duchu 
pokoju, przyja.źnl i współ
pracy między narodami. 

My wy<'hnwujem,y w 
, zkolach nowego, twórcze
go, socjalistycznegó czio: 
wieka - szknl.a. nmertJknn
ska - i każda jei podobna 
- prod11kn ie morderców, 
f' .<ychonatów i vn1kote;eń
c6w, którz'1} wstt>pujq w 
ŻJJCie zni1>nrawieni i zde
zorientowani, z zatrutym 
sercem i umysłem. 

B. D. 

„ 

Urzędnicy włoscy w Trieście 
spełniać będq rolę 

„lojalnych sług" USA i Anglii 

Portret Beethovena zdobią- tµ i mordu? 
cy 8C0!1.ę, był odmienny od Ludwik van Beethoven za 
manyich· powszechnie por- !Tlłodu opuścił miasto ro-

-~~--~~~~~~~~~~~~~1 

LONDYN (PAP). Od początku kwietnia toczyły 
się rokowania przedstawicieli USA, Wielkiej Brytanii 
i Włoch w sprawie udziału Włoch w administracji wol
ne20 obszaru Triestu. Rokowania te zakończyły się 9 
maja podpisaniem układu dotyczącego zarządu strefy 
„A" wspomnianego obszaru. 

LONDYN (PAP). - Sekre
tuz Angielskiego Komitetu 
Obrony, Vincent Jones złożył 
oświadczenie, w którym pod
kreśla, że wydany zakaz wja
zdu musi wywołać powai:ne 
wątpllwości, jeśli chodzi o 
szczerość wypowiedz! rządu 
brytyjskiego, dotyczących 
sprawy zachowania pokoju. 

Amerykańscy piraci 
ostrzelali obóz jeniecki 

powietrzni 
w Kandongu 

Strajki i demonsłracj,e 
patriotyczne 
w Tunisl'e 

W ogłoszonym przez prasę 
tekście „Memorandum o po
rozumieniu między rządami 
USA, ' Wielkiej Brytanii i 
Włoch" stwierdza się, f do
wódca wojsk anglo - ame
rykańskich zachowuje wszys
tkie funkcje zarządu w stre
fie „A" wolnego obszaru Trie
stu. Rządowi wtoskiemu przy
znaje się prawo mianowania 
doradcy polityczn11go przy do
wódcy wojsk oraz zapropono
wania kandydatury na stano
wisko generalnego dyrektora 
administracji I na niektóre In
ne stanowiska w administra
cji cywilnej strefy „A". No
minacji urzędników wloskich 
dokonuje natomiast dowódz
two anglo - amerykańskie. 
Mi11nowani w ten sposób u
rzędnicy włoscy ponoszą od
powiedzialność przed dowód
cą wojsk okupacyjnvch, któ
ry może zastąpić każdego z 
nich inną osobą po wezwaniu 
rządu włoskiego do wysunię
cia nowej kandydatury. Naj
waznieJsze funkcje, jak np. 
kontrola nad handlem zagra
nicznym i nad organami JJez
pieczeństwa, łączności itp. 
pozostaną nadal bezpośrednio 
w ręku oficerów angielskich 
I amerykańskich. 

• • • 
RZYM (PAP). Komentując 

treść układu zawartego 9 ma
ja w Londynie mfędzy rzą
dami USA, Wielkiej Brytanii 
I Włoch w sprawie Triestu, 
premLer . i mln i ster spraw za
granicznych de Gasperi oś
wiadczył na konferencji pra
sowej, że urzędnicy włoscy 
zostaną -wydelegowani do 
Triestu, aby działać w charak· 
terze „lojalnych sług" USA 1 
Anglii, ponoszących „odpo
wiedzia ln ość międzynarodo
wą" za administrację Triesbl. 

Krajowa narada 
aktywu spółdzielczof ci 

inwalidzkiej 
SZCZECIN CP AP). Dwudnlo• 

wa ogólnokrajowa narada ak
tywu spółdzielczości Inwalidz
kiej, która odbyła Pię w Szcze
cinie z udziałem ministra Pru
mysłu Drobnego I Rzemiosła -
Zebrowskiego, dokonała anali
zy osiągnii:ć i braków w pracy 
spółdzielczości inwalidzkiej I 
omówiła wytyczne działania na 
rok 1952, który - według pla
nu - przynieść ma dwukrot
ny wzrost produkcji w tej 
dziedzinie spółdzielczości. 

Jak wYnika z ożywionej dy1-
kusjl obok walki o wartościo
we wYkonanie planów pro· 
dukcyjnych spółdzielczość In
walidzka musi bezwzględnie 

walczyć o wykonanie planu a
sortymentowego, Asortyment 
towarów powinien odpowia
dać potrzebom terenu, bazo
wać na miejscowym surowcu I 
swą wysoką jakością I przy
stępną ceną zdobyć sobie u
zna11ie i popyt na r)•nku. 

Przed spółdzielczością inwa
lidzką staje jako ważne zada
nie ·- stworzenie jak najbar
dziej dogodnych warunków 
pracy dla ciężko poszkodow"
nych inwalidów, by ułatwić im 
w ten sposób zaroblwwanie. 

i zawodowych. 
Ilość punktów skupu BERLIN (PAP). SekretarJat 

Komunistycznej Partii Niemiec 
mleka prowincji Północny Ren -

k Westfalia złożył oświadczenie 

PEKIN (PAP). - Agencja 
NowYch Chin donosi, że na o
statnim posiedzeniu delegacji 
obu stron prowadzących roko
wania w ·sprawie rozejmu w 
Korei, przedstawiciel delega-

wzrośnie już w rótce w związku z „ki·wawą llledZle-
lij" w ,l!;ssen. 

O 7 tysięcy Oświadczenie stwierdza mię-
Gen. Rldgway, oprawca Korei, mianowany zo. 
stal dowódcą sił atlantyckich w Europie. 

W ARSZA W A (PAP). - W d:i;y innymi: 
związku z weji<ciem w życie W dnm 11 maja, gdy ludność 
dekretu o obowiązkowych do- zachodnio-niemiecka obcbodzi
stawach mleka, Min. Przemy- ła J.>zieil Matki, iyn matki nie
slu Mięsnego i Mleczarskiego 10ieekiej, młody bojownik o po
p1·zystąpiło już do organizo- kój, P. Mueller został okrurnie 
wania i uruchamiania nowych zamordowany w Essen przea; 
punktów skupu mleka. Llc;zba poiicję adenauerowską. Młoda 
ich wzrośnie w ciągu najbtlt- kobieta utraciła męża, 5-mie
szych miesięcy 0 7 tysięcy, sięczne dziecko - uJea. W szpi
dzięki czemu sieć zlewni obej- talach ES$en znajdują si~ 
mie niemal wszystkie groma- Lic;.tko ranne ofiary terroru po
dy. Uruchomione zostaną za- llcj1 adenauerowskiej. Policja 
równo pqnkty stale, jak I, biła do krwi kobiety, starcow 
gdzie na to pozwoli sieć: dróg i dzieci. 
bitych, zlewnie ruchome. Oto fakty, które w sposób 

bolesny dowodzą do czci:;o pro
Rozbudowa punktów skupu wadzi antyludowa polityka 

ma na celu ułatwienie chłopom rządu bonnskiego. 
dostawy mleka. Mieszkańcy w zakończeniu oświadczenie 
gromad I przysiółków, w któ- wskazuje na konieczność 
rych nie będzie punktów sku- wspólnego działania wszyst
pu, będą dost;irczać mleko do kich miłujących pokój Niem
sąsiednich gromad, przy czym ców. Nadeszła chwila 
odległość dp punktu skupu stwierdza oświadczenie - aby 
nie będzie dla nich większa działać wspólnie i zdecydowa
niż 5 km. nie. Jesteśmy siłą zdolną do 

Do znacznego usprawnienia zwycięskiego zakończenia wal
skupu mleka przyczyni się ki przeciwko wrogom narodu 
także poważne zwiększenie w niemieckiego, przeciwko lmpe
najbliższym czasie taboru aa- rialistycinym podżegaczom 

( Z prasy) 

Ridgway pakuje walizkę 
(11Neut1 Deutschland 0

) 
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Co ujawnił admirał Fechteler? 
W piątek, 9 maja, o godz. 18, a więc 

w chwili kiedy parafowano w Paryżu 
traktat o „armii europejskiej", w rę
kach paryżan znajdowały się ju.t eg
zemplarze najpoważniejszego burżua
zyjnego dziennika francuskiego „Le 
Monde", zawierające wr<:cz sensacyjny 
dokument. Był nim skrót raportu prze
słanego przez szefa sztaou generalnego 
floty USA, admirała Fechtelera, do se
kretarza ścisłego gabinetu amerykań
skiego tzw. Krajowej Rady Bezpieczeń
atwa, Jamesa Seldona Laya, z dnia 18 
stycznia br. 

Raport ten, przeji:ty przez wywiad 
brytyjski, został przesłany sziitowi wy
wiadu brytyjskiego, pierwszemu lordo
wi admiralicji, a następnie przekazany 
redakcji wpływowego ttżlennika pary
skiego; „Le Monde" uzyskał zezwole
nie na sporządzenie kopii i na częścio
wą publikację. Nie pozbawiony pikan
terii jest fakt, że publikacja tego doku
mentu, który wstrząsnął społeczeń
stwem Europy zachodniej, nastąpiła 
kilka dni po wizycie Fechtelera w Lon
dynie. Fechteler starał się tam przeko
nać Brytyjczyków o konieczności pod
dania floty brytyjskie], operującej na 
wodach śródziemnomorskich, pod ame
rykańską komendę. Kropka w kropkę, 
manewr taki sam, jak poddanie armil 
krajów, uczestniczących w pakcie at
lantyckim, pod komendi.: Eisenhowera, 
a obecnie Ridgwaya. Rzecz w tym, że 
Fechteler opuścił Londyn z kwitkiem: 
Jakież ~ą tezy raportu Fechtelera? 
Stany Zjednoczone powtnny się li

czyć w swych planach strategicznych 
z wycofaniem z• Eurovy zachodnie) i 
Wysp Brytyjskich oraz z utratą tv~h 
terenów. Siły zbrojne Europy zachod
niej mogtyby się . utrzymać po rozpęta
niu konfliktu nie dłużej niż trzy dni. 
Należy zapewnić Stanom Zjednoczo

nym poparcie krajów Bliskiego Wscho
du i Afryki Północnej. Ugoda burżuazji 
krajów arabskich z imperializmem 
amerykańskim winna być zawarta 
kosztem - starych imperiów - fran
cuskiego I brytyjskiego. 

Bazemi wypadowymi agresji ame,ry
keńskiej w przyszłej wojnie winny się 
stać Jugosławia, Grecja, Turcja, kr11je 
arabskie. Główne amerykańskie ba~y 
lotnicze I zaopatrzenia winny sit; zna
~eźć w A1ryce Północnej. 

Należy wzmóĆ l udoskonalić metody 
nasyłania amerykańskich szpiegów i 
dYWenantów do krajów demokracji 
ludowej. 

Takie oto są &łówne tezy Fechtelera. 
Oczywista, sensacyjna publikacj·a „Le 

Mo!}de" wywołała reakcję łańcuchową 
zaprzeczeń ze strony oficjalnych czyn
ników amerykańskiclll I angielskich. 
„Zaprzeczenia te nie zachwiał.Y naszym 
przekonaniem o prawdziwości raportu" 
stwierdza sobotnie wydanie „Le Mon
de". - „Zaprzeczeń dokumentu spo
dziewaliśmy się. W tego rodzaju wy
padkach nie może być inaczej". 

Raport wywołał niebywałą bunę w 
stol!tach Europy zachodniej. „Gdy na
ród z&odzl się z góry na taką. koncepcjQ 
.- pisze paryski „Combat" - to rezyg
nuje z możliwości przeżycia. W k&żdym 
razie rezygnuje z wsi:.ystkiego, co mo
głoby być uznane za narodową polity
kę zagraniczną". „Jeśli sprawozdanie 
jest autentyczne - ostrzega katolicka 
„La Croi~" - należy oczekiwać jego 
konsekwencji w dziedzinie Jedności 
europejskiej I obrony atlantyckiej". 
Słowem, cyniczna szczerość pana 

Fechtelern sprawiła, że najbardziej na
wet atlantyccy dziennikarze zaczęli 
przebąkiwać o „czarnej godzinie jedno
ści europejskiej" lub też „jedności at
lantyckiej", cementowane) dolarami I 
zdradą Interesów narodowych prze2 
rządy burżuazyjne )tralów atlantyckich. 

Szczególnie pogłębiły alę sprzeczna· 
kl między Imperializmem amerykań
skiin 1 brytyjskim. Przf'.kazanie raportll 
Fechtelera do publikacji przez wywiad 

' brytyjski świadczy, że Anglicy rzucają 
wszystkie atuty w walce o obronę swe
go panowania nad Morzem Sródzlem
nym. Nie chcą om oddać konkurentom 
amerykat\Rkim za żadną cenę kontroli 
nad drogą Gibraltar - Suez - Aden. 

Echa publikacji raportu Fechtelen 
nie są jedynym miernikiem temperatu
ry w stosunkach anglo-amerykańskich . 
Czyż nie znamienne byto memorandum, 
złożone przez ambasadę brytyj~ką w 
Waszyngtonie Departamentowi Stanu w 
dniu 9 kwietnia br.? W memorandum 
tym rząd brytyjski wyraża niepokój 
z powodu wprowadzenia specjalnej ta
ryfy celnej, godzącej w ek$port bryt,uj. 
ski do USA ... Głównym ~ródtem na-

szych wpływów dolarowych - ekar:i:y 
się rząd brytyjski w tym memorandum 
- jest amerykański rynek zbytu. Jak
żeż więc oczekiwać możecie od nas, że 
b!ldziemy pełnowartościowym sojuszni
kiem, silnym pod względem wojsko
wym jak I gospodarczym, jeśli podwa,
żacie na5ze możliwości gospodarcze, co
fając nam przysługujące dotąd ulgi 
celne. Ta polityka osłabia zdolność 
wniesienia przez Brytyjczyków odpo
wiedniego wkładu do sojuszu zachod
niego." 

Nie ma dnia, w którym by pra~a I ~a
dio nie podnosiły wrzawY z powodu Ja
kiegoś kroku amerykańskiego wręcz 
wrogiego, godzącego w interesy brytyj
skie. Ęiedy 7 maja cała prasa Londynu 
entuzjazmowała się otwarciem linii lot
niczej obsługiwanej przez brytyjskie 
pasażerskie samoloty odrzutowe, musia
ła ona równocześnie polemizować z po
litykami i prasą amerykańskiego impe
rializmu, którzy widzieli w tym zagro
żenie swych interesów. „Anglia zamiast 
kupować nasze samoloty, produkuje je 
sama i to nowocześniejsze i lepsze niż 
nasz przemysł!" - wykrzykiwali „ame
rylrnńscy przyjaciele" brytyjskich ii:n
perialistów. \Konserwatywny „Daily 
Mail" przypomniał, że jeden z senato
rów amerykańskich skłonił senat tym 
właśnie argumentem do. poparci<l 
wniosku o opóźnienie deoaty w sprawie 
„pomocy" dla Europy. Opóźnienie P_rzy
mania zasiłków dolarowych satelitom 
miało zatrzymać rozwój brytyjskiego 
przemysłu silników odrzutowych. 

Głęboka nieszczerość we wzajemnych 
stosunkach, zasady polityczne tak nie
moralne, że tylko społeczność, składa
jąca się z wilków. przyj~ć by je mogla 
- oto cechy sojuszu dwu imperiallz
mów. Jeszcze w sierpniu 1949 rakli 
„New York Times'' pisał: ,,Ft_o wie, czy 
najlepszym lekarstwem nie było?Y· 
gdvby W Brytania stała się c~terdz1;
stym dziewiątym stanem ameryk~n
skim". Oto pod~tawa polityczna SOJll

szu anl(fo-amervk~ń~ktego R?.ecz ocz.v
wista. amerykańr.Jde apetvtv wvwołuią 
raz po raz głęhok ie krvzysy we wz~
jemnych stosunkach mi~dzy ty~! na1-
wlę!t~zymi mocarstwami lmperial!stycz-
nymi. 1 

P. M. 

cjl koreańsko-chińsldel wyra
ził stanowczy protest w zwią
zku z krwawym incydentem, 
który miał miejsce w dniu 11 
maja br. 

w dniu tym o godz. 9 rano 
cztery amerykańskie samoloty 
wojskowe ostrzelały obót jeń:. 
ców wojennych w Kandongu, 
mimo że obóz ten był zaopa
trzony w wyraźne i widoczne 
z powietrza znaki rozpoznaw
cze. Czterej jeńcy zostali cię
żko ranni. 

Jest to nowy wypadek 
stwierdził przedstawiciel de
legacji koreańsko-chlńskiej -
zbrodniczego naruszania przez 
amel'.,tkańskie siły zbrojne e-
lementarnych zasad prawa 
międzynarodowego. Należy 
przypomnieć, że 14 stycznia, 
16 marca I !! maja br. lotnic
two amerykańskie zbombarc!o
wało I ostrzelało z broni po
kl adowej obozy jenieckie w 
Kandongu i Czansonie. Ame
rykanie nie tylko mordują 

chińskich 1 koreańskich jeń
ców wojennych, lecz zabijają 
także własnych żołnierzy i 
oficerów, rnajdujących się w 
niewoli wojsk ludowych. Do
wodzi to, jak obłudne są de
klaracje Amerykanów na te
mat „humanitarnego" obcho
dzenia si1: z jeńcami I „szano
wania praw jeńców wojeą
nych". 

- Zakładam stanowczy pro
teitt przeciwko ostrzelaniu obo
zów amerykańskich I angiel
skich jei'1ców wojennych w 
Kandongu - oświadczył w za
kończeniu przedstawiciel dele
gacji koreańsko-chińskiej - I 
żądam gwarancji, że podobne 
wypadki nie powtórzą się w 
przyszłości. 

Następnie delegat wojsk lu
dowych oświadczył, :Ze delega
cja koreańsko - chińska od
rzuca stanowczo niedorzeczne 
propozycje Amerykanów w 
sprawie wspólnego sprawdze
nia wyników tzw. „selekcji" 
dokonanych przez władze a
merykańskie wśród koreań
skich i chińskich jeńców wo
jennych. Te propozycje Ame
r:y kanów są najwyraźniej ob
liczone na wprowadzenie w 
błąd opinii publicznej. Nie ma 
żadnej potrzeby sprawdzania 
wyników „selekcji" przepro

. wadzonych przez Ameryka
nów, gdyż wiadomo powszech
nie, że władze amerykańskie 
terroryzują i torturują jeńców 
koreańskich i chińskich i zmu
szają ich w ten sposób do pod
pisywania deklaracji na temat 
odmowy powrotu do Korei 
Północnej. 

Policja ostrzeliwuje ludnołc! 
z broili !Daszynowej 

PARYŻ (PAP). - 12 maja 
był w Tunisie dniem żalo"y 
narodowej, w związku z rocz
nicą traktatu o protektoracie, 
podpisanego 12 maja 1881 ro
ku. Jak donosi korespondent 
dziennika „l'Humanite" w 
miastach I osiedlach Tunl3U 
odbyły się masowe dem.-m
stracje patriotyczne pod ha
słem niepodległości. Prokla
mowano również strajk. 

W s,tollcy kraju, pomlm~ 
koncentracji wielkich sił poll
cyjnych, ludność demonstro
wała przed rei:ydencią „pre
m iera" 13akusza, marionefld 
imperializmu fr;mcuskie~o. 
Wznoszono okrzyki: „Preci z 
Bakuszeml", „Ządamy niepo.-J
leglości Tunisu!". Policja otwo
rzyła ogień z karabinów m:i.
szynowych, raniąc wiele osóh. 

W arabskiej części mia~i'1 
proklamowano strajk pows1e
chny. Przez cały dzień z~m
knlęte były wszystkie sklspy 
i kawiarnie. W kilku puni~
tach miasta rzucono bomby. 
Masowe demonstracJ~ odb"łY 
się także w Sfax i w innyi:h 
miastach. 

Działania wo;enne 
w Korei 

PEKIN (PAP). Dow,ództwo 
nączelne koreańskiej armii 
ludowej w komunikacie ogło
szonym 14 maia w Phenianie 
donosi, że na wszystkich fron
tach oddziały armji ludowej, 
w ścisłym współdziałaniu z 
oddzlałamd ochotników chiń
skich, pomyślnie odpierały a· 
taki nieprzyjaciela i wyrząd~i
ły mu wielkie straty w lu
dziach I sprzęcie. 

Oddziały artylerii przeciw
lotniczej i specjalne oddziały 
strzelców przeciwlotniczych 
zestrzeliły sześć I uszkodziły 
dwa samoloty nieprzyjaciel
skie, które brały udział w 
nalotach na ludność cywilną. 

• LONDYN. Rząd Mala~a 
(Unia Południowo - Afrykan
ska) zawiadomił dzie)cana ka
tedry Canterbury, Hewletta 
Johńsona, że odtąd zakazuje 
mu ,wjazdu do Unii Południo· 
wo-Afrykańskiej. 

l!I TOKIO. W Japonii w dal
szym ciągu szerzy się handel 
niewolnikami. 

Wokół wypadków 

1 

w~F~~n~iiz·01~~:~~a ~~Ri! 
na W}spie Kożedo organizacji departamental-

• nych, grupujących ofiary 
NOWY JORK (PAP). - No- 1 dwóch wojen światoWYCh, 11-

wY komendant obozu jeniec- sty, w których wyrażona jest 
' wdzięczność dla rządu Związ-

klego na wyspie Kożedo, gen. ku Radzieckiego za wYStąpie-
Colson, za zwolnienie gen. nie w ONZ z żądaniem zakazu 
Dodda przyrzekł jeńcom wo- broni masowej zagłady. 
jennym, że położy się kres li MOSKWA. W depeszy t 

Karaczi (Pakistan) Agencja 
rozlewowi krwi, zrezygnuje się TASS. cytuje artykuł tamtej-
z wcielania przemocą · jeńców szego dziennika •• Imroz" na te
do armii lisynmanowskiej, nie mat zużvwania przez rząd 
będzie się przeprowadzało bez- USA japoilskich zaoa~ów złota 

w celu pokry;vapia wydatków 
tw1ązanych z fahrykacją bro
ni dla wojsk amerykańskich w 
Korei. 

prawnej „selekejl" wśród jeń
ców koreańskich I chińskich. 

a także polepszy się wyżywie
nie t zapewni się im opieki: 
lekarską. 

Natychmiast po zwolnieniu 
gen. Oodda przez jeńców, Col-

li DUESRELDORF. Nie-
miecki Robotniczy Komitet 
Walki z Remilitaryzacją ogłtl
sll o<lezwe. w której wzywa 
niemiec!<ą kla$e rohotniczą do 
prote•tliw pnPciwko faszy

son zo~tał usunięty ze stano- stQw~ l< HTI rywt11dom soldateski 
wiska komendanta obozu. Lthra w Es~en. 

, 
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w 10-lecie wymarszu w pole pierwszych oddziałów GL Wielkość naszej rewolucji kulturalnej 
O wolną, ludową ojczyznę 

Odezwa KC PP.R wydana w 
styczniu 1942 roku odbił<l się 
ałośnym echem w całym kra
ju. Wieść o tworzeniu party
zanckich oddziałów spotkała 
1ię z gorącym uznaniem szcze
rych I uczciwych patriotów 
polskfoh, a z drugi ej strony 
wywołała wściekłość wśród 

hitlerowców oraz nienawiść 
reakcji polskiej, głoszącej ha
sło delegatury londyńskiej -
„stania z bronią u nogi". Pa
triotyczny lud polski w mia
stach l wsiach, odpowiadaJąo 

na hasło PPR.: „Organizowa
nia drugiego frontu na tyh1l'h 
armll hitlerowskiej", zaczął 
tworzyć oddziały Gwardii Lu
dowej, gotując się do zbrojnej 
rozprawy z wrogiem. 

Za nimi poszły tysiące„. 

15 maja 1942 r. główne do· 
wództwo GL wydało rozkaz do 
wszyótkich oddziałów party-
2'.llnckich: „Dziś zgodnie i obo
wiązkiem wiernych 1ynów 
Polski wyruszacie w pole„. Za 
wami pójdą nowe 6etki i ty-
1iące.• 

O świcie tego:Ł dnia wyruszył 
a Waruawy pierwszy oddział 
GL pod dowództwem Fran
ciszka Zubrzyckiego. Syn ro
botnika warszawskiego, Fran
ciszek Zubrzycki („Mały Fra· 
nek") miał za 11obą wiele lat 
wallti w szeregach KPP. ł!.ą
czył on w sobie najlepsze ce
chy rewolucjonisty - bez.gra
niczne oddanie sprawie ludu, 
1orącą nienawiść do okupant.a 
i rodzimej reakcji, wybitne 
:i:dolności organizatorskie, smia 
łość, mtodzieńczy entuzjazm 
i rozwagę. Szczupły i ile wy
ekwipowany oddz.ial Zubn,rc
luego wyr\ll:izył w kierunku 
la.sow tomaszowskich. Broń 
:i:dobyy.rano po drodze na iol
nierz.ach hitlerowskich, porni• 
mo że było jej pod dostatkiem 
w kraju. :N1estety, lezala ona 
nrnuzy ~ecz.i:ue, zakopana w Zle
mi z ro=u delegatury lon
dynslueJ. W drodze do 'l'oma-
5zowa oddział Zubrzyckiego 
wykoleił pierwszy hltleruwsKi 
pociąg, wiozący amunicję na 
bont wschodni. Tam też, na 
trasie Piotrk.ów-Mo$zczenica, 
gwardziści stoozyll t hitlerow
cami pierwszy otwarty bój. W 

nierównej walce z wrogiem 
pod wsią Polichno został ran
ny dowódca oddziału - Zu
brzycki. Wkrótce wrócił on 
znów w okolice Tomaszowa, 
gdzie w jednej z akcji zginął 
śmiercią bohaterską. 

Stale i n ieprzerwanie rosły 
szerei:J gwardzistów. Zaroiły 
się polskie bory i lasy bojo-

czyli zwycięską bitwę z uz
brojonym po Z!:bY w czołgi I 
działa batalionem hitlerow
skim. Sześć tysięcy żandar -
mów i SS-manów rzucił o
kupant na oddział GL w la
sach lipskich. Partyzantów o
strzeliwano w dzień i w nocy z 
broni pancernej i z samolotów. 
Nic jednak nie zdołało po
wstrzymać wzrastającego o-

rawskich. Pamiętamy granaty 
rzucone do niemieckiej restau
racji „Mitropa" na Dworcu 
Głównym, do „Ca!e Clubu", 
brawurow' akcję na KKO 
przy ul. Traugutta, zbrojne u
derzenie na kipa hitlerowskie 
„Apollo", „Helgoland". Gwar
dziści przeprowadzili odważ
ną akcję na redakcję hitle-

Od pierwszej chwili „Gwardl11 Ludowa" organlzowala Jabotaże kolejowe tzw. „kolejówki" 
w nocy z 26 na 27. IX. 1943 r. oddzialy „Gwardii Ludowej" wysadzi!y w powietrze 6 Lin ił 

kolejowych pod Warszawfł niszcząc 7 lokomotyw. 

wymi oddziałami GL. Silniej
sze grupy opanowują całe mia
steczka, wypędzając z nich hi
tlerowców, jak to miało miej
sce w t.omazach, Mniszkach, 
Sulejowie, Drzewicy, Ostro
wie itp. W lasach radom
~c~ańskich, w okolicy Zielonej 
Dąbrowy, działały silne grupy 
gwardzlstów, które staczały 
nie raz bohaterskie boje z kil
kutysięcznymi oddziałami hi
tlerowskimi. Mężnie stawiając 
czoła wrogom zginął w lasach 
pow. łowickiego dowódca łódz
kiego oddziału GL, wierny syn 
narodu polskiego, płomienny 
patriota I komunista Czesław 
Szymański. 

Wspaniała karta 
nieśmiertelnej sławy 

Nieśmiertelną sławą okryli 
się ' partyzanci, walczący w la
sach parczewskich, gdzie sto-

porµ 1 gniewu ludu. W bitwie rawskiej gadzinówki, „Nowe
pod Rzeczycą walczyły cztery go Kuriera Warszawskiego". 
dywizje hitlerowskie z par-
tyzantami. Niemnlejszą ilość Niezliczone są przykłady bo· 
skupił wróg we wsi pod Gru- haterstwa gwardzistów, ich 
szką. Komunikaty hitlerow- poświęcenia, szlachetnej od
skle wstydliwie ukrywały wagi i gorącego umiłowania 
ilość zabitych hitlerowców, lecz ojczyzny. W walce zbrojnej z 
- jak stwierdzają naoczni · najęźdźcą ' nie żałowali swej 
świadkowie - zabitych wro- krwi, ani młodego życia. Zgi
gów wieziono przez trzy dni 
I noce. nęła w katowni gestapo w 

w odpowiedzi na działalność Alejach Szucha młodziutka 
partyzantów, rozszalał się partyzantka Niuta Tajtelbaum 
terror hitlerowski. Silą, ka- - „ Wanda", która zastrzeliła 
tuszami, obławami, szantażem jednego z najokrutniejszych 
i / strachem usiłował wróg zbirów gestapowskich w jego 
wstrzymać zbrojny opór na- mieszkaniu. Zginął 20-letnl 
rodu polskiego, lecz m1wet gwardzista łódzki, Czesław 
najbard7.iej wyrafinowane o-
krucieństwa nie załamaly Hutor. Można by mnożyć bo-
gwardzistów. Wprost przeciw- haterskie czyny Gwardzistów, 
nie. Gwardziści odpowiadali którzy z miłości do ojczyzny, 
mocnym i zwartym kontrude- niosąc wysoko sztandar walki 
rzeniem W odwet za powie- narodowo-wyzwoleńczej , pod
szenie 50 patńotów w War- mes10ny przez PPR - wai
szawie. gwardziści przeprawa- czyli nieustraszenie z okupan
dzili szereg śmiałych akcji, tern 1 budzlU do boju cały lud 
które wywołały paniczny lęk 
i strach wśród zbirów hltle- polski, staczając do końca 1943 

roku 237 bitew i potyczek z hi-

wała w podstępny sposób od
dzial GL im. Kilińskiego w 
Borowie, pow. Kraśnik. Jed
nak „wbrew wścieklej nagon
ce, którą delegatura rządu e

mi.igracyjnego rozpętała prze
ciwko PPR i GL, wbrew mor
dom skrytobójczym i denun
cjacjom, wbrew wysiłkom 
wywołania wojny domowej, 
rósł autorytet PPR, rosło 
przekonanie o słuszności jej 
linii politycznej w masach 
ludowych" (Bolesław Bierut). 

Opór narodu wzmógł się z 
ustokrotnioną silą, gdy do 
Polski dotarła wieść o two
rzeniu Wojska Polskiego w 
Związku Radzieckim. W maju 
1943 roku z inicjatywy Zwląz... 
ku Patriotów Polskich i przy 
bezpośredniej pomocy rząqu 
radzieckiego powstała polska 
dywizja, nazwana imieniem 
Kościuszki, dywizja, która 
wkrótce rozrosła się w armię. 
Spod Lenino ruszyły zbrojne 1 
dobrze wyekwipowane Jedno
stki Wojska Polskiego, które 
u boku Armii Radzieckiej 
przeszły bohaterski, długi i 
pełen chwały szlak bojowy do 
Berlina, gromiąc okupanta, 
oswobadzając kraj. 

Odrodzone Wojsko Polskie 
- 'kontynuatorem 

rewolucyjnych tradycji 

Dążenia, jakie wyrażały 
ZPP i jednostki Wojska Pol
skieiio w Związku Radziec
kim, reprezentowała I wcielała 
w kraju PPR, a pod jej kie
rownictwem Gwardia Ludo
wa. W walce pod Lenino, Lu
blinem, Sandomierzem rusza
li do boju zołnierze Dywizji 
Kościuszkowskiej z okrzy
kiem: „Niech żyją partyzanci 
polscy, walczący w kraju!", 
,,Za naszą i waszą wolność"
walczyll żołnierze polscy pod 
dowództwem legendarnego bo
hatera spod Madrytu, bojow
nika i rewolucjomsty - Ka
rola Swierczewskiego. Z tym 
okrzykiem na ustach walczyli 
I ginęli komuniści polscy: 

Budżet kultury ł sztuki 
zmniejszył się w Polsce w la
tach 192.8-1933 o 50 proc; 
budżet 1938 roku w porówna· 
niu z budżetem r. 1930 - w 
wielu dziedzinach o 90 proc; 
w dziedzinie konserwacji za
bytków, literatury i twórczoś
ci muzycznej o.„ 75 proc. Pow
stałe w r. 1918 Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, nie dyspo
nujące zresztą żadnym budże
tem, zostaje niebawem zwinię
te. 

W sztuce panuje kosmopoli
tyczna szmira i kµlt 11 bsurdu. 
Realizmem &ardzi się jako 
prostactwem. W Warszawie i 
innych miastach Polski widzi 
sie tzw, „wystawy bramowe". 
Wybitni artyści • plastycy za
mieniają 11ię z konieczności w 
sprzedawcqw ulicznych. 
Półmilionowa t.ódż nie po

siada żadnej szkoły wyższej . 
1 OOO OOO dzieci w wieku szkol
nym pozostaje stale poza szko
łą. Jedna czwarta ludności 
kraiu - to analfabeci. 

Tak oto - w wielkim skró
cie - wyglądała eytuacja kul
tury w burżuazyjnym pań
stwie polskim 

Obecnie ucz:y sl41 w Polsce 
w sposób zóri:anizowany 6 
milionów dzieci, młodzieży 1 
dorosłych. Sieć pełnych szkól 
7 - klasowych obejmuje 82 
proc. oaólnej liczby ucmlów 
szkól podstawowvch. Do 
przedszkoli uczęszcza 380 tys. 
dzieci. CorH potężniej ro:i:
wija się niespotykany przed 
wojną typ szkolnictwa dla do-

rosłych. Łódź, przedwojenna 
pustynia kulturalna, posiada IO 
wyższych uczelni i ponad 15 
tys. młodzieży akademickiej. 
Ponad 63 proc. ogółu studen
tów korzysta ze stypendiów 
państwowych. Budżet Mini
sterstwa Kultury i Sztuki w 
ciągu 8 lat wzrósł 40-krotnie. 
W r. 1952 na samo tylko szkol
n ictwo artystyczne przezna
czyliśmy 70 mln. zł. 57 mln. zł. 
wydiije państwo rocznie na 
zakup książek do bibliotek 
publicznych. Na terenie same
go województwa łódzkiego 
prele11enci Towarzystwa Wie
dzy Powszechnej wy~laszają 
co miesiąc około 600 odczy
tów popularno - naukowych. 
Docierają oni do najbardziej 
ongiś od świata odciętych wio
sek I osiedli. 1000 wzorowych 
świetltc wiejskich powstaje 
w tym roku. Przy każdym nie
mal zakłaJizie produkcyjnym 
w miastach l miasteczkach 
funkcjonują świetlice. W u
biegłym roku zniknął jako 
zjawisko masowe analfabe
tyzm. Roczny nakład druko
wanych książek osiągnął cyf
rę 117 mln. Nakłady gazet ł 
czasopism przekraczają 15 mi
lionów egzemplarzy. Pracuje 
w Polsce ponad 100 instytut<iw 
naukowo - badawczych Pow
stsl11 Polska Akademia Nauk, 
która wiąże jak najściślej na
ukę polską z twórczą pracą 
narQdu. 

Naród nasz od 8 lat przeży
WR wielką rewolucję kultu
ralną - bo tak trzeba okre-

N'a1lepszy w Polsce regionalny zespól dz!ectęcy - zespól 
Dom1; Harcena w P!oc:ku Br al un udział 1 fi'est;w alu M!o· 
ilzieży Demokratycznej w BP1'!!nte oraz zdoby! no Festiwa-

lu Muzyki Potskiej pierwszll nagrodę 
(CAF - tot . Nowosielski) 

ś!ić ogrom przemian w dzie• 
dzini e kultury i oświaty . Wy· 
nika ona z samej istoty pań
stwa lu dowego. jest dialek
tycznie związana z dogłębną 
re'41olucją, j aka dokonała się 
I nieustan nie dokonuje się W 
całokształcie życia nasze,ilo 
·narodu. 

Zadaniem Insty tucji kultu• 
ralnych Polski Ludowej jest 
n ie zaspokajanie wyrafino
wanych gustów jednostek, 
lecz organizacja szlachetnego 
w zruszenia, budzenie w sze
rokich masach tęsknoty 7a 
rzeczywistym pięknem, które 
nie tkwi jak chcą burżuazyj
ni „uczeni"-w samym jedynie 
kształcie dzieła sztuki, lecz w 
prawdzie życiowej teeo. co 
dzieło owe w wartościowy 
kształt artystyczny przyoblek
ło Zadaniem, które realizują 
coraz pełniej instytucje kul
turalne Pol ski Ludowej, jest 
wvchowanie człowieka, w któ
rym wysoka wrażliwość este
tyczna będzie się łączyć nie
rozerwalnie z ukochaniem 
prawdy i sprawiedliwości, ir 
iclebokim patr iotyzmem I in
ternacjonalizmem. 

Burżuazyjny kosmopoli-
tyzm ga rdzil kul turą rodzimą, 
czapkując reakcyjnemu Za
chodowi. Polska Ludowa ro:r;
wija kulturę mas w oparca1 
o postępowe tradycje przesz
łości, s ięga po to wszystko. ce> 
- jak uczy tow . Bierut - by
ło w niej „cenne, wartościo„ 
we, postępowe i twórcze", 
Wymowę · suchych cyfr, 

przytoczonych wyżej, pogłębia 
i ukonkretnia na każdym 
kroku nasze bezpośrednie do
świadczenie. Dla każdego za
kątka kraju, o którym wice
premier Minc mówi. że „z lo
tu pta ka wygląda jak jeden 
wielki plac budowy", aktual
ne są słowa poety, poświęcona 
Warszawie: 
„Pęcznieją stropy, piętrzą się 

schody 
I słyszę słowa - to svn 

murarza 
poryWające strofy powtarza 
mickiewiczowskiej Ody .•• 
Ojciec wplątany w si eć 

rusztowania 
dla prostych ludzi rozjaśnia 

A syn architekt 
blę~ itną 

wnętrze„, 
w przestrzefl 

rzuca wiertarki, dźwigi 
i krany, 

rzuca na karton wizje I plany 
k tóre pod ręką ojca ' 

zakwitną." 
Socjalizm I pokój oto 

kierunek naszej wielkiej re
wolucj i ku lturalnej! 

T. CRROSCIELEWSKI 

tlerowskim najeźdźcą. 

Zły styl pracy GS w Kruszowie Przeciw reakcji -

hamuje przebie~ ł{Ontralitacji Boh:te~:~~w=a1::'·~~vardu 
w planowej gospodarce pań· Podczas, gdy kontraktacja żz l terenie gminy Kruszów Ludowej, zbrojnego ramienia 

Mieczysław Kalinowski, Ro
man Paziński i tysiące innych 
bojowników. Kontynuo
wali oni szlachetne I wspa
ni ałe tradycje walk wolno
śc iowych Pułaskiego, Ko
ściuszki, Dąbrowskiego, Wró
blewskiego i innych sław
nych bojowników o wolność 
narodu polskiego. 

Pod dowództwem jednego z 
najlepszych wycl}owanków 
Sikoł:ii Stalinowskiej - Mar
szałka Konstantego Rokossow
skiego stoi dziś Odrodzone 
Wojsko Polskie na straży na
szej wolności i niepodległości . 
Siła tego wojska, jego spraw
ność i wiedza, patriotyzm. o
fiarność służy dziś masom lu
dowym w wielkim i wspania
łym dziele budownictwa so
cjalistycznego, w szlachetnym 
dziele umocnienia i utrwale
nia pokoju na całym świecie. 

Dzięki współzawodnictwu -ZPP im. Zubrzyckiego 
wykonujq plany z nadwyżkq 

stwowej doniosłą rolę odgry- leży odłogiem, Prezydium wywiera jeszcze silny wpływ Polskiej Partii Robotniczej, wy 
wa kontraktacja, zarówno ro- GRN zobowiązało Majchra do wróg klasowy, że często zda- wolała wściekłą nagonkę reak
ślin, jak i zwierząt. Intere- pracy przy wypisywaniu an- rzają się tu szkodliwe, chuli- ej! polskiej, agentury imperia
sują się nią coraz szersze ma- kiet do dowodów osoblstydch~ gańskie wystąpienia. lizmu anglo-amerykańskiego. 
Sy Chłopstwa, które przekona- odrywając go na okres 12 m Wobec powyższych faktów 

ł ' · h b ·ąz Reakcja połączyła wszystkie ły się, że przynosi im on;i po- od jego w asciwyc 0 owl - konieczne jest żywsze niż do-
ważne korzyści, a przede ków. Obecnie zgłaszających tychczas zainteresowanie się swe siły od AK, WRN 1 NSZ 
wszystkim chroni przed wy- się w sprawie kontraktacji gmil.ą Kruszów ze strony do walki z ruchem narodowo
zyskiem ze strony spekulan- chłopów nie ma kto w GS za- władz powiatowych, a szcze- wyzwoleńczym. Sługusi hitle
tów. Niestety, iednak nie we łatwlć, co jeszcze bardziej po- gólnie Komitetu Powiatowego I rawscy mordowali gwardzi-
wszystkich gminach powiatu garsza warunki realizacji pia- PZPR. . stów, oddawali ich w ręce ge-
łódzkiego kontraktacja roślin nu, bowiem chłopi, którzy tra- S. L. stapo. Banda NSZ wymordo-
! trzody chlewnej przebiega cą czas na próżno, oburzają · JAN ADAMOWSKI 

ZPP Im. Zubrzyckiego wv
konaly plan I kwartału br. na 
4 dni przed terminem i z nad
wyżką, uzyskując )02,6 proc, 
ZóF plan oa kwiecień w 113,5 
proc. Załoga nasza chlubi się 
t)'m sukcesem. Czemu za
v. dz tęcza my to osiągnięcie? 
Otóż dyrekcja, rada zakłada· 
wa i organizal'ja partyjna 
przeanalizowały dokładnie błę
dy, popełnione w upiegłym 
ruku I wyciągnęły z tego od-

powlednle wnioski. 
Większość grup partyjnych 

nie rozumiała wówczas swych 
zadań. Zbierano składki, kol
portowano książki, lecz spra
wy planów produkcyjnych le
:i.ały odłogiem. Organizacja 
part.yjna położyła więc szcze· 
gólny nacisk na szkolenie ide
ologiczne oraz zawodowe 
członków grup.Wpłynęło to na 
znaczny wzrost wydajności Ich 
pracy. 

jednakowo pomyślnie. się i póżniej niechętnie kon-
Składa się na to wiele przy- traktują. 

czyn, z których bodaj naj,:- Na nie.domagania kontrak
ważniejszą jest postawa ludzi, tacji wpływa też niedostatecz
p„zeµrowadzających kontra.k- na troska zarządu GS o odpo
tacje, mianowicie, referentow wlednie zaopatrzenie chłopów 
11kupu I kontraktacji przy w niezbędne artykuły. Np. 
gminnych spółdzielniach „Sa- chlopi z gminy Kruszów, 
mopomocy Chłopskiej" oraz sprzedający mleko do mle
działalnoŚc tychże spółdzielni. czarni GS, już przeszło. od 

Korespondenik a 
Wzorowyin referentem sim- miesiąca nie mogą tu nabyć 

pu I kontraktacji jest tow. pasizy dla krów, podczas gdy 
Jan Szendler w gminie Babi- w sąsiednich gminach GS są 
ce. Od początku swej pracy w nią obficie zaopatrzone. Fe
nie szczędził on wysiłków nad !ik11 Lekler, przodujący ho
uświadamianiem i pr-e..ltony- dawca krów, który codziennie 
waniem chłopów o korzy- sprzedaje · mleczarni ~ 80 do 
ściach, które osiągają dzięki · 100 litrów mleka stwierdza, ze 
kontraktacji. Mówił im o tru- jui z górą od miesiąca czeka 
dnościach i potrzebach pań- na paszę, której brak grozi 
stwa, wskazywał na wciąż zmniejszeniem udoju mleka. 
rrizbudowujący się przemysł, Chłopi z gromady Górki Małe 
odczuwający potrzebę coraz narzekają na kumoterstwo 
większej lloścl surowców, jak przy sprzedawaniu towarów 
również żywności dla zatrud- Kierowniczka tego sklepu, Ta
monych w przemyśle pracow- rasowe, usiłowała ukryć 28 m 
n ików. białego towaru, który trzy-

W roku bieżącym Szendler mała pod ladą. 
pracuje sam, pomocy ju:i; nie 
potrzebuje, a wyniki k~ntrak· Podobnych przykładów złej 
ta.ej! roślinnej w gmime Ba- pracy niektórych pracowni
bice są bodajże najlepsze w po- ków GS w gminie Kruszów 
wiecie, gdyż wykonana ona z~- można by przytoczyć więcej 
itala w około 120 proc. Nie Chociaż dość często przepro
gorzej przedstaw ia się też kon- wadzane są tu zmiany człon
traktacja trzody chlewnej. Dla ków zarządu GS, to jednak 
uczczenia 60 rocznicy urodzin styl pracy nie ulega zmianie. 
Prezydenta Dieruta i święta Pracownicy po staremu bume-
1 Maja S~endler podjął zobo- lują, nie troszczą się o od~o
' ;ązanie, że do dnia l maja wiednie zaopatrzenie wsi, z..iyt 
zawr~e z chłopami umowy często „słaniają się na no
kontraktacyjne na 4 tys .. kg gach", nie z przemęczenia, lecz 
tywca. Już do dnia 26 kw1et- od nadmiaru wypitego alko
n \a zobowiązanie swe P.rze- holu. 
kroczył, lecz dalszym ciągu Za slaby przebieg kontrak-
nie ustaje w pracy, tacji I nienale:i;ytą pracę ~ 

Inaczej wygląda praca refi:-: ponosi też winę organlzacia 
renta skupu I kontraktacii partyjna. Niektórzy towarzy
przy GS w Kruszowie, J er z<;? - sze, będący nawet na kierow
i ' Ma jchra. Chociaż pracu~e niczych stanowiskach w insty
on w „pocie czoła", to uzyski- tucjach i urzędach gminy, u
W>ne przezeń wyniki są zni- chylają się od działalności '!" 
k orne. Plan kontraktacji trzo- terenie, nie uświadam1aJą 
dy chlewnej wykonany r;ostał chłopów. wo tych w pierw
zaledwie w 10 proc. W tych szym rzędzie należy sekretarz 

. dniach kontroler CRS zastał Prezydium GRN, tow. Jan 
u niego wlelki nieror~ządek ~ Szklarek. Twierdzi on, że u
prowadzeniu rejestrów. Nie świ~d amianiem chłopów wl
wszyst!t ie sztuki zdane I sztu- nien się ?.a jmowa~ wyłącznie 
ki o <.ólt- zost a ły odnotow ane. sekretarz KG partii , natomiast 
z1 świ;id c'7enlo są porozrzuca- on „otrzymuje pensję tylko za 
n e. a umowv nie zgad zają się pracę w Prezydium GRN". 
1, rej e"t ra mi z„ ~ leziono też Sekretarz KG. tow. Ma rian 
umowy po<lpis?. ne przez kon- Olejn icwk. jest tu dopiero od 
traktun<'ych, a nie wypełnio- ma rca br. i dotychcws pracu· 
ne. Nieporządek ten Majcher je sam. gdyż i pozostali to
tłumaczy brakiem czasu. I tym, warzysze myślą podobnie, lak 

,te nię otrzymuie oomocv. · Szklarek. Nic więc dziwnego, 

l 

• 

W nocy lalo, Jak z cebra. Nad ranem silny wiatr 
przepędził chmury. Kiedy Józefa Wasilewska 
otworzyła oczy, złociste promienie wiosennego 
słońca zajrzały jej prosto w twarz. Z na wpół 
przymkniętego okna dolatywał wesoły ptasi świer
got. Pachniało świeżym aromatem pól. Józefa 
wstała z łóżka, kierując si ę w stronę pieca. 

Napalila w kuchence. Szybko zjadla śniadanie, 
podając matce gorące mleko z białym struclem, 
Wyszła z pokoju, narzucając po drodze na ramio. 
na kraciasty gumowy płaszcz. - Przyjadę wieczo
rem, mamo! - krzyknęła na pożegnanie. 
Spieszyła się. Poprzedniego dnia otrzymała · pi

smo z redakcji. 
• • • 

W sali Młodzieżowego Domu Ku1tury oklaskiwa
no właśnie zaproszonych do prezydium gości. Wa
silewska usiadła daleko, w tylnych rzędach. Obok 
niej siedzieli tacy, jak ona. Ludzie z fabryk 1 wio. 
sek Wszyscy tu zebrani przybyli na Zlot Kores
pondentów robotniczych i chłopskich, zórganizo
wany · przez redakcję „Głosu Robotniczego". 

Wasilewska rozglądała się ciekawie po sali. 
Spodobało jej się , że tak uroczyście ich przyjmu. 
ją. Ze ścian uśmiechały się portrety przodujących 
koresoondentów: - szwac7 ka Hailna Wróblewska, 
włókn iarka Helena Jaworska z Tomaszowa, Adam 
Dreczko z ZPB im. Dzierżl!ńskiego. Wszystkich 
nie zdołała obejrzeć. Niektórzy z nich zasiadali 
w prezydium, otoczeni zielenią kwiatów i czer
wienią barw. 
„Są oni bojownikami o zlikwidowan 'e braków, 

dowódcami proletariackiej opinii publicznej" -
przeczytała słowa towarzysza Stalina wypisane 
na transpa rencie nad sceną. 

Chciwie chłonęła każde słowo referatu. - „Ru. 
chem korespondentów osobiśc ie interesu.ie się 
I opiekuje nasz Prezydent, towarzysz Bolesław 
Bierut - dobiegły ją słowa z trybuny. - Dziś 
mamy w całym kraju ponad 20 tys. koresponden
tów, a w Łodzi 1 województwie około 2.700". 

- Siła nas jest - pomyślała Wasilewska. -
Z tąkimi ludźmi można wiele zdziałać. Ona może 
coś o tym powiedziieć. Ile trudności potrafi usu
nąć korespondent! 

Od 1950 roku Wasilewska współpracuje z redak. 
. cją „Głosu Robotniczego". A ileż to spraw za
łatwiła! Na oddziale I ZPP im Jurczaka majstt>r 
Piesiakowskl nie dhał o produ)<cję Szwaczki cze
kały ~ndzinami, zanim sie zjawił. by zr0 perować 
maszynę. Ludzie byli nlPzadowoleni Nie zara
bia!!. Oburzyła się pewnego dnia Wasilewska . 
i napi•ała do redakcji Zamieszczona korespon
dencja wywołała burze w odd ziale Przynli z 
Kom ite tu Dzielnicowego śrMmJ i>Ście ·- Lewa zba_ 
dać- sprawę, przv•zli ze związku zawodowego. 
Niektórzy z kierownictwa boczyli się na nią -
Nie trzl?ba wywlekać takie.I s!)rawy - mówili. -
SRmi możemy za ł~ tw • ć . bez hałasu„ . 

To ją utwierdziło w przekonaniu. 7.e dobrze uczy· 
nlła Bo przecież dvrekcja wleef„!ała o niedbaL 
stwie Piesi akowskie>go. lecz pat r zyła na to przez 
palce. Korespondencja odniosła skutek. Majot.er 

Jakby się przeobraził. Mniej było postojów. Po
prawiły się zarobki. 

Od tego czasu Wasilewska utrzymuje stały kon
takt z redakcją. Niejednokrotnie miała z tego po. 
wodu przykrości. Wiadomo, nie wszyscy lubią 
krytykę. Niektórzy wolą, żeby - jak mówi przy
słowie - „prać brudy we wlamym domu", ale 
Wasilewska czuje l wie, że nie wolno tolerować 
bałaganiarstwa. Ma za sobą 34 lata pracy w prze
myśle pończoszniczym, Zna na wylot proces pro
dukcji. Nie darmo zaawansowano ją na stanowi
sko podmajstrzyni. Bierze czynny udział w pracy ~ 
organizacji partyjnej i jako aktywistka walczy o 

Korespondentka Zakładów Poiczoszniciltfch im. 
Jurczaka, tow. Józefa Wasilewska, na sall obrad. 

każdy odsetek dodatkowej produkcjl, o każdy grosz. 
W oddziale „E'" dokąd ją przeniesiono w maju 
ubiegłego roku, zauważyła, że niektóre robotnice 
lwalniają sie podczas µracy na 2 do 3 godzin Je
dnak w Biurze Pracy i Płacy nie uwzględniano 
przy wypłarie opuszczonych roboczogodzin Wasi
lewska pomówiła z kierownikiem oddziału . Wytłu
maczyła, ile państwo traci na tych opuszczonych 
godzinach . Kierownik przyznał Jej słuszność. 
Wprow~dzono śd~łą ewidencję 

- „Korespondent nie może biernie przypatry
wać si ę_ gdy za k ł H d nie wykonu je planów Trzeba 
dostrzegać wszystkie braki, ostro i bezlitośnie 
walczyć z marnotrawstwem. śmi e lej krytykować, 
a wówczas pnyczvnimv .się do szybszego wyko
nania Planu 6 letniego, do zbudowania socja1i1mu 
w Polsce. do umocnienia pokoju" - brzmiały 
ostatnie słowa referatu. 

• • • 
Do stołu prezydialnego podchodzili podcza' 

przerwy wcląt nowt ludzie, zapisując się do dy
skusji. 

- O czym to mówić - myślała Wasilewska. 
Spraw było wiele. Trzeba podzielić się doświad
~zenlami. Ale coś ją wstrzymywało. Tyle ludzi. Nie 
występowała nigdy wobec tak licznego audyto. 
rium. Co innego w fabryce. Tam Wasilewska 
wszystkich ma. A tu7 Mo:i:e powie coś niestosow
nego, Pięć klas człowiek ukończył I to jes~cze 
przed 40 laty. Przemogła się jednak. Z biciem 
serca podeszła do przewodniczącego prezydium, 
podając kartkę. 

Kiedy skończyła się przerwa, Wasilewska usia
dła bliżej, w drugim rzędzie. W głowie wirowały 
myśli, lecz im dłużej trwała dyskusja, tym wię
cej nabierała pewności. Przecież przemawiają tu 
tący, jak ona, z fabryk. Korespondent Dreczko 
wykończalnlk z Zakładów Dzierżyńskiego. Roba
szkiewicz z Zakładów Barlickiego, Krajewski z Pio
trkowskiej Fabryki Metalowej. Szczególnie utkwi
ły jej w pamięci pros~e słowa robotnicy Heleny 
Jaworskiej z Tomaszowskich Zakładów Włókien 
S~tucznych: „Ja pięknie IJlówić nie umiem, lecz 
to, co powiem, płynie z serca". 

Tak, tak właśnie trzeba. Z serca. A kiedy wy
wołano jej nazwisko, wiedziała już, jakie sprawy 
poruszyć. Mówiła o swojej fabryce. W przemyśle 
pończoszniczym odczuwało się brak papieru do 
pakowania. Pewnego razu zwróciła uwagę na zam
kniętą szopę w oddziale „E''. Oka.zało się , że od 
szeregu lat leżały „tam tony papieru. Był już po
żółkły i częściowo zniszczony. Napisała o tym do 
redakcji: „Papier gnije, a my nie mamy w co pa
kować towaru". Korespondencja zrobiła swoie . 
Cenny papier rozdzielono na poszczególne od· 
działy. 
Załoga tabrykl, ~widząc skuteczność korespon

dencji nabierała do wasilewskiej zaufania. Nie
dawno zwrócili 5lę do niej robotnicy z prośbą: 
„Słuchaj, jesteś korespondentem, załatw sprawę 
naszych zaliczek". Robotnicy ci pracowali przy 
maszynach bez symbolu. Produkcja Ich n ie była 
wyceniona. Wasilewska uqała się do dyrekcji, 
gdzie w stanowczy sposób zażądała załatwienia 
sprawy. W ciągu trzech dni Biuro Pracy i Płacy 
wyceniło produkcję. 

Wasilewska mówiła cicho. op0wiadając wvłącz
nie fakty z jej pracy korespondenta Nie upiększa
ła. nie 4barwiała Jej proste, lecz szczere słowa. 
poparte przykładami, uświadomiły zebranych o 
ogromnej roli i ~aczeniu korespondenta, o wzra
stającym jego autorvtecie wśród zaloe;i Słowa jej 
potwierdził oceniony przez partię fakt. że kore
spondencj robotniczy I eh lopsc.v coraz pełni ej ri;
ali zuią wskazania towarzysza Bieruta . o tym, ze 
„troska o człowieka pracy jest najświętszym obo
wiązkiem ka7dP,!!o z nas". 

A kledv wśród grzmotu oklasków Wasilewska 
zeszła z trybuny , czuła, że jest mocno związana z 
tymi lud7ml. że łączy ją nieuchwytna wspólna 
więż. bo przecież to. o czym tu mówiono test wła
śnie jej i ich zadanieJTl - ich wspólną sprawą. 

A. MJEDZIOGÓRSKI 

\ 

Nasze osi ągnięcia przyplsa6 
należy także należytemu k ie
rowan iu ruchem współzawod· 
rnctwa. Rad a zakładowa nie o
graniczyła się do ustalenia li
sty podejmujących zobowiąza· 
n1a produkcyjne. Systematycz
nie kontrolowała Ich wykona
nie I pomagała przy usuwa
niu nastręczających się trud· 
ności. Spra wy zobowiązań by
ły omawiane na odprawach 
technicznych, zebraniach grup 
plrty jnych I związkowych. we 
współzawodnictw i e w 1 kwar
talP wzięło udział 63,5 proc. 
zsłogi. Szlachetna rywaitzacja 
o tytuł najlepszego w zawo
dzie objęła ponad 200 osób. 
W tej nowej form ie współza
wodnictwa wyróżniają się -
stopkarz, Władysław Majch
rzak, wykonujący normę w 
207 proc. I zmniejszający Ilość 
odpadków oraz zużycie igieł, 
formierka - Kazim iera Ła· 
będzka, osiągająca 245 proc. 
normy, łączarka Stefania Baz
ga - 180 proc. normy, pa~o
waczka J anina Nowak - 247 
proc., ZMP-owlec, cholewkarz 
F.ugeniusz Michałowski - 195,5 
proc. i wielu innych. 
Duże znaczenie w realizacji 

1-lanu kwar talnego miało po
\l<stanle brygad młodzieżowych 
w Zakładach A I B. Wydaj
ność w zespołach wzrosła o l! 
proc. W pracy kolektywnej 
wyrośli nowi przodujący pra-

- cownicy, jak np. Eugenia Zy
m~r. 

Mobillzacja do czynu pro· 
,d·~kcyjnego oga rnęła całą za-

l Ir.gę. Dla uczczenia 10-lecia 
PPR Dnia Kobiet i ogłoszenia 
projektu Konsty tucji Polskiej 
Rzeczy pospol itej Ludowej 
zakłady nasze da ły dod atkową 
p1 odukcję wartości pól mi!i0'1a 
złoty ch. W czynie na cześć 60 
roczn icy urod zin naszego Pre
zydenta wzięło udzi ał oltoło 
890 pracow ników. Podjęli oni 
zobowfązunia d ł ugofalowe war
t oś c i ponad &OO tys złotych, 
n.alizując je już do dnia 25 
marca br. w wysokości 315 
tys. zł. Przyczy niło się to wy
datnie do przedterminowego 
ukończen ia zadań I kwarhłu. 
Wdzięczność dla ukochanego 

Prezydenta - za .Jego oddanie 
sprawie lud u pra cu jącego 
wyraża ły pełne m iłości słowa 
listu, w który m załoga nasza 
przyrzekła ni e za wi eść zaufa
ni a nauczyciela polskiej kl asy 
robotniczej Słowa te z na idulą 
potwierdzenie w czynie. W 
pierwszych dni ach kwietn ia 
Z P kład v nas1e zrea li zowały zo
bow iazani a w 139 proc .. dai ąc 
dod atkową produkcję WRrto~
cl ponad 1.261 tys zł , uzysku
jąc dzi ęki temu poważną na<l· 
wyżkę w kw ietn iu J e• t to w• -
razem niezlnmnPgo WY•llku w 
walce o przedterm inowe wv
kunanie zadań przełomowego, 
trzeciego roku Sze~ciolatki. 

K . SZEWC 
ZPP Im. Zubrzyckłero 
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Ostateczny bilans Piękna · impreza „Dziennika Łódzkiego" 
V M!ędzynarodo'IYY'- ~lg - V Mi~ynarodowy Wyśd& 

'Pokoju mamy już poza sobą. Pokoju stal się nie tylko ra
Pisaliśmy już niejednokrotnie dosną manl!estacją tężyzny 
o j.ego wspanialej w tym ro- fizycznej I moralnej młode
ku oprawie organizacyjnej, o go pokolenia i pomos~m bra
jego wielki ch wartościach pro- terstwa pomiędzy młodzieżą 
pagandowych i politycznych. 16 narodów, ale stał się rów
Uczestnicy Wyścigu, a zwłasz- nleż przyczyną wielu &łębo
cza sportowcy - robotnicy :i klch wzruszeń. 

Tak byłm:r zamknęli bilana 
tegorol!znego Wyścigu, wyś
cigu - wielkiego wspólnego 
sukcesu 16 narodów w ich 
walce o Pokój, 

Z. KR. 

Dni Oświaty, Ksiątki 1 Pra
sy, w których dokonujemy 
przeilądu naszych osiągnięć 
kulturalno - oświatowych, są 
dla prasy okazją do jeszcze 
silniejszei:o wiązania Bill :i. 

masami, do jeszcze większego 
zbliżenia redakcji do liwoich 
czytelników. Ze :i:wiązek ten 
jest żywy i bliski, świadczy 
olbrzymie zainteresowanie ło
dzian. jakie wywołała wtor
kowa impreza artystyczna 
„Dziennika Łódzkiego". 

malazlo miejsce w · hall. aby 
wysłuchać, co powie „Dzien
nilc Łódzki". 

A dużo miał do powiedze
nia i powiedział „Dziennik 
Łódzki". Sciślej mówiąc -
wiele pokazał l powiedział. 
Oglądaliśmy występy naszych 
przodujących zespołów świet
licowych: tańce w wykonani11 
zespołu tanecznego Zakładów 
im. Harnama i zespołu Zakla
dów im. Strzelczyka. Słysz·?l i 
śmy bardzo udany „kiermasz 
piosenek", wykonany przez 
warszawski zespół estradowy 
„Artosu" z udziałem orkies- · 
try pod dyr. Wł . Rossa i po
pularnych pieśniarzy - Mar
ty Mirskiej I Mieczysława 
Fo11:ga. Podziwialiśmy spiaw
ność naszvch sportowców, 
którzy dali krótki popis gim
nastyki, szermierki 1 boksu. 

taneczne jak 1 „klermasz pio
senek" doskonale bawiły pu
bliczność, jednakże w hali 
dało się odczuć duże zniecier
pliwienie w oczekiwaniu na 
informacje z Wyścigu Pokoju. 
Toteż, kiedy nadeszły wiado
mości z Pragi i odczytano je 
przez mikrofony, ponad 6.000 
osób huraganem braw nagro
dziło zwycięzców, dało wyraz 
swej solidarności z ideą, w 
imię której uczestnicy Wy
ścigu Pokoju wałczyli na szo
sie przez kilkanaście dni. Był 
to szczególny akcent w na
stroju żywiołowej radości, 

jaka panowała w hali „Włók
niarza". Wytworzyły go po
mysłowo i dowcipnie zbudo
wany program artystyczny 
imprezy oraz żywa konferan
sjerka Jaksztasa l Kwaskow
skiego. 

państw kapitalistycznych, 
przekonali się naocznie 0 na- c.zyż te~ kll;n~t coraz więk
szym wielkim pokojowym bu- szei przyiaźru l b~aterstwa 
downictwie, 0 braterskiej, sta- międ~y. narodam~ me usuwa 
lej pomocy, udzielanej nam i w_ c;;en .wszystkie~ „zawo
innym krajom demokracji lu- dow i mep?wodzen poszcze
dowej przez Związek Ra- golnych Ciruzyn? Już w poniedzia1ek bilety 

na stadion „Włókniarza" by
ły całkowicie wyprzedane. 
Niepewna pogoda, która jak 
iię okazało lubi płatać figle 
nie tylko sportowcom - ka
zała organizatorom przenieść 
si1: pod dach. Hala „Włóknia
rza", do której przeniesiono 
imprezę - o czym błyska
wicznie poinformowały radio 
i sprawna służba komunika
cyjna . łódzkich tramwajarzy 
- mogła pomieścić, oczywiś
cie, ograniczoną ilość osób. 
Niemniej ponad 6 tys. łodzian 

dziecki i wreszcie o tym, jak Dlatego też nie powinno nu 
wielką opieką otaczają nasz martwić, że kolarze polscy, 
młody &port ludowy nasza którzy dali przecież z siebie 
partia i rząd. maksimum wysiłku, uplasowa

Wyścig wywoł·al wiele re
fleksji i porównań„ przyczy
nił się do wysnucia wielu 
wniosków. 

Zwycięzca tegorocznego 
Wyścigu, cieśla angielski, za
trudniony w stoczni w Glas• 
eow Jan Steel, swój udział 
w Wyścigu okupił utratą pra
cy. Ale pomimo tego jest 
szczęśliwy, że brał udział w 
tej imponującej Imprezie, 
która cały czas odbywała się 
w szlachetnej, naprawdę spor
towej atmosferze. 

li się w rezultacie Wyścigu na 
piątym miejscu. 

Bb czy to piąte miejsce jest· 
wśród 16 państw naprawd' 
takie skromne? 

Wydaje nam 1!ę, te nie. 
Nie mów! ono wprawdzie o 
jakimś postępie naszego ko
larstwa szosoweito, ale mówi, 
że utrzymuje się ona bądź co 
bądź w czołówce I że, przy 
wszystklch medoclągnleciach 
I błędach, w tej dziedzinie 
sportu nle stoimy Jeszcze na.l
eorzej. 

SKORZEPA 
Zwycięzca ostatniego etapu 

Wyfr!gu Pokoju. 

Rozdanie dyplomów 
uczestnikom Biegu 

Sztafetowego 
o Nagrodę redakcji 

„Głosu Robotniczego" 

Festiwal filmów 
Tegoroczny festiwal fil-

mów czechosłowackich trwać 
będzie od 15 do 28 maja. W ca
łym kraju czynnych będzie w 
tym okresie 26 kin wyświet
lających wyłącznie repertuar 
festiwalowy. Ponadto w 652 
kinach mie.lskich i wiejskich 
grane będą filmy produkcji 
CSR nie objęte festiwalem. 

Program tegorocznego festi
walu obejmie 7 pełnometrażo
wych filmów fabularnych. Uj~ 
rzymy więc film biograficzny 
o życiu I dziele klasyka cze

Dużą atrakcją wieczoru był 
zapowiedziany reportai z o
atatniego etapu Międzynaro
dowego Wyścigu Pokoju. 
Wprawdzie zarówno popisy 

czechosłowackich 
V. SlaYinsky'ego pokazuje u
daremnioną przez robotników 
próbę sabotażu na jednej z fa
bryk czechosłowackich. Film 
„Brygada szlifierza Karhana", 
reżyserii Z. Hofbauera, jest 
przeróbką znanej sztuki tea· 
tralnej Vaszka Kani. 

Ostatnim filmem festiwahl
wym będzie komedia reż. Vla
dimira Cecha pt . „Wesoła trój
ka". Bohaterami filmu są 
dziewczęta-murarze, wprowa
dzające w życie nowe metody 
pracy. 

J eśll chodzi o „kiermasz 
piosenek", to należy mu się 
oddzielnie kilka słów. Złożo
ny z piosenek różnych naro
dów, mówiąc o ich walce o 
pokój, związany słowem cel
nym I pełnym zdrowegc. hu
moru - stanowi godne pod
kreślenia osiągnięcie arty
styczne programowe „Artosu". 

Wiele iłów uznania należy 
się redakcji „Dziennika Łód1-
kiego" :r.a przemyślaną i 
sprawnie zorganizowaną Im
prezę, która dostarczyła ło

dzianom wiele wrażeń, wzru
szeń i radości, która w . spo
sób barwny w muzyce, pio
sence i recytacji uzmysłowiła 
pokojową pracę i wolę nasze
go narodu, która spotęgowała 
poczucie międzynarodowej 
więzi z obrońcami pokoju i 
kultury na całym świecie. 

CH. 
skiego malarstwa narodowe-.----------------------------
go, Mikołaja Alesza. Film 
„Mistrz Alesz" reżyserował 
Vaclav Krszka. 

Grupa kolarzy PTZejeżdżajqr.a przez ulice Tepl!c (uzdrowis· 
ko w północnych Czechach), na trasie X etapu. Czołówkę 
prowadzi Ang!ik Jowett, za nim Czechoslowak Svoboda, 

Dnia 17 maja i9S2 r. o godz. 17 30 
w sall Związku Zawodowego Pra· 
cownlków Gos1>odarkJ Komun•!· 
neJ„ ul. Wólczańska Nr 5, odbq
dzle się uroczyste rozdanie Mgród 
uczestnikom Masowych Wyśclghw 
Koiankich Pokoju oraz dyplomów 
uczestnikom Wiosennego ULic7.nl?go 
Biegu Sztafetowego o Nagn>d~ 
Przechodnią redakcji „Głosu Ro
botniczego•'. Wstęp za .r:aprosze„ 

l n'aml. Po części oflcJalnej odbę
dzie się krótka wleczornJca ta
neczna. 

Ujrzymy dalej fllm pt. „Bój 
skończy się jutro'', ukazujący 
walkę robotników słowackich 
:r: wyzyskiem kapitalistycznym 
w okresie I RepubłikL 

Dla awanturniczych pijaków 
p9byt w obozie pracy 

W ostatnich tygodniach 
zwiększyła się ilość chuligań
skich wybryków l awantur 
wywołanych na ulicach mia
sta przez osobników w stanie 
nietrzeźwym. Władze MO wy- ' 
dały zdecydowaną walkę pija
kom zakłócającym spokój pu
bliczny, przekazując zatrzyma
nych do Komisji Specjalnej. 

kilku notorycznych pijaków 
de obozu pracy. Czesław Choj
nadti, zam. przy ul. Zielonej 
40 skierowany został na 3 mie
siące do obozu pracy, Roman 
Mizerka - zam. przy ul. Obr. 
&t„lingradu 22 otrzymał 4 
mies. obolu >-= <-Y, Jerzy Gr ł
bm ~ zam. pr.:v AJ . 1-go Ma•a 
32 otrzymał S tnif.s. obozu orn
cy, a Zygmunt Kaźmierski, 

zam. przy ul. Lubelskiej 8 -
2 mies. obozu pracy. 

pierwszy od lewej Królak (Po Iska). 

Bibliotelia im. L. W aryńsliiego 
Ciekawą pozycję stanowi 

fllm realizacji P. Blurntelda 
pt „Mały partyzant". Jest to 
historia grupy dzieci, które w 
czasie okupacji hitlerowskiej 
w Czechosłowacji pomagały 
partyzantom w niszczeniu 
transportów Wehrmacbtu. słu.ży ludziom pracy 

Akcja trzech następnych fil
mów toczy eię w wyzwolonej 
Czechosłowacji. Film „Akcja 
B", reżyserii J. Macha, ukaz•.i
je walkę z niedobitkami band 
faszystowskich I ich amery
kańsldml protektorami. Film 
„DS 70 nie działa", reżyserii 

Delegatura Komisji Specjal
nej w Lodzi, za wywoływanie 
awantur 1. bójek skierowała Tow. Jan Augustyniak, dy

rektor Miejskiej Biblioteki im. 
L. Waryńskiego, jest wyraźme 
wzruszony, kiedy mówi o hi
storii swojej placówki. Jest z 
nią związany długimi latami 
pracy. Głęboko przeżywa 
wspomnienia z tych czasów, 
gdy rozwój kultury był w 
Polsce zdany na łaskę dobro
czynności społecznej. 

Założona w r. 1917 Bibliote
ka znalazła pomieszczenie w 
ciasnym, nie po~wałającym na 
rozwinięcie jtłkiejś szerszej 
działalności, lokalu. Przez wie
le lat bezskutecznie kołatano 
do wszystkich czynników, od
powiedzialnych w Polsce bur
żuazyjnej za stan placówek 
kulturalnych, o stworzenie wa
runków dogodnych do rozsze-

rzenla wąskiego wówczas krę- szyła stan swych kslęgozblo
gu czytelników. rów, osiągając około 180 tys. 
Rząd sanacyjny nie troszczył książek. 

się o udostępnienie książki W szybkim tempie zakoń
szerokim masom ludzi pracy. czono budowę nowego gma
Nie przyznano żadnych fun- chu, wyposażonego w nowo· 
duszów na poszerzenie dzia- czesne urządzenia i 160 miejsc 
lalności Biblioteki. Nowy dla czytelników. Wzrosła ilość 
gmach Biblioteki wznosić za- filii terenowych Biblioteki, 
częto ze składek Mpołecznych, zwiększyła się niepomiernie 
budowa postępowała w bardzo liczba czytelników. W ciągu ? 
powolnym tempie. Aż wresz- lat rządów ludu powstało 13 
cie przyszło wyzwolenie i nowych terenowych bibliotek. 
książka stała się symbol'!m Wśród tych, których najczę
naszych czasów, obok pieców ściel zastać można - jak w 
hutniczych i kombajnów. Wła- skupieniu wertują książki, ro
dza ludowa od pierwszej biąc notatki I utrwalając w 
chwili troskliwie zajęła się Bi- pamięci przeczytane wiado
blioteką. W ciągu 7 lat rzą- mości - znajdują się przede 
dów klasy robotn1<:zef w na- wszystkim robotnicy i ucząca 
szym kraju Biblioteka Im. Wa- się młodzie?.. Wprost z tabry
ryńskiego dwukrotnie zwięk- kl przychodzą tu technicy i 

pracownicy administracyjni 

W stulecie urodzin Alojzego Jiraska 

Uwaga prenumeraforzy 

()ki em korespondenta 
I 7.akladów pracy, którzy w dro

dze awansu wyrośli z robotni
ków na specjalistów, fachow
ców. Największą poczytnością 
cieszy się literatura dotycząca 
zagadnień technicznych i prze
mysłowych. Wiele trudu i wy
trwałości trzeba często, by n
swoić się z długimi kołumna-

PPK „Ruch" podaje do wia
domości, że zgodnie z zarzą
dzeniem Ministerstwa Poczt 1 
Telegra!ów, poc;ząwszy od ju
tra, 111 bm„ zamówienia I 
wpłaty na prenumeratę indy
widualną pism, przyjmować 
będą wyłącznie urzędy pocz
towe oraz llstonos-ze miejscy I 
wiejscy. W związku z tym bez
pośrednich, indywidualnycJ; 
zamówień I wpłat na prenu
meratę do PPK „Ruch" kie
rować nie należy. 

Kolporterzy zakładowi za- I 
mówienia i wpłaty na prenu
meratę zbiorową kierują jak 
dotychczas do Delegatur PPY. l 

W sali ORZZ otwarta w~ra1 u wystawa poświęcona wie!· 
kiemu pisarzowi czeskiemu Alojzemu Jiraskowi w zwiqz· 

ku z 100 rocznir ą ;ego urodzin. 
W składa!ni 

nie idzie skłaclnie 
Maszyny do składania to

waru nie nadążają za pracą 
przeglądaczy. Powinno się u
ruchomić nieczynne od roku 
maszyny, lecz nie zatroszczo
no się o to. Dopiero, gdy nad
chodzi koniec miesiąca, „goni 
się". A przecież dzięki wyko
rzystaniu nieczynnych ma
sr.yn można by dojść do syste
matycznego wykonywania 
planów. 

A. DRECZKO 
ZPB Im. Dziertyńskiego 

Cenne usi:>rawnienia 
racjonalizatorów 

MPK . 
Do czołowych racjonalizato

rów wydziału drogowego 
MPK należą: tow. R. Szuber
ski, który opracował ostatnio 
urządzenie do solenia torów 
(na czas gołoledzi) i tow. J. 
Kołecki, autor pomysłu zasto
sowania ulepszonego drapacza 
do czyszczenia szyn żłobko
wych. Oba te usprawnienia 
dały pokaźne oszczędności. 
Tow. S. Kłosowski dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin Pre
zydenta montuje obecnie o
brotnicę własnego pomysłu, 
która w znacznym stopniu u
łatwi transport. 

W. KAZMIERCZAK 
M iej skle PrzedsiP,b iorstwo 

Komunikacyjne 

Jak za króla Cwieczka 
Mówiło się już u nas nie

raz o konieczności założenia 
motorku do sieC'zkarni. Do tej 
pory jednak paszę dla koni 
tnie się ręcznie, tracąc cenny 
czas, który można by zużyć na 
produkcy iną pracę. Mr>że by 
dział głównego mechanika 
wziął sobie tę sprawę do 
serca. 

z. FRĄCZKIEWICZ 
ZPW im. Barilckiego 

Winda - „emerytka" 

chomienia tej windy - eme
rytki. Przyśpieszyłoby to zna
cznie kapitalne remonty w 
kotłowni. 

'if;.l~, NA ZDJĘCIU: fragment wystawy, 

11Ruch". ·----------------------------....: 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

K. HOLCGREBER mi cyfr, wzorów fizycznych i 

Książki o Gwardii Ludowej Elektrownia Lódz.ka chemicznych, by umysł chło

Chcemy. pracował 
planowo 

W dniu 23 marca odbyły się 
u nas . wybory do zarządu ko
ła ZMP. Przewodniczącą zo
stała przodująca aktywistka, 
ob. Rajusz. Jednak do tej po
ry nikt z Zarządu Dzielnico
wego ZMP Górna-Prawa nie 
przybył do naszego zakładu, 
aby pomóc nowoobranemu za
rządowi w rozplanowaniu pra
cy. Czyżbyśmy mieli znów 
wrócić do dawnej chaotycznej 
pracy? 

nąć zaczął wiedzę zawartą w 
kslątce czy podri:czniku. Ale 
ludzie Pohkf Ludowej nie u- Na wystawie „10-lecle n!ki WarneńJ!klej „Domem na- s bojów" Jest kroniką półtora-
stępują przed trudnościami. 
Starzy robotnicy uzupełniają PPR", czynnej w Pałacu Ra- szym las głęboki" (MON. 1952, rocznej walki jednego z od-
z uporem braki w swych wia- dziwlłłowskim w Warszawie str. 1.53), Władysława MacheJ- działów Ziemi Krakowskiej. 
domościach technicznych. Idą znajdują się trzy sale z suchy~ ka „Szkice z bojów" (MON. Tunel - 1 grudnia 1942 ~. oraz 
do pracy zasobni w wiedzę, nie- ml na pozór wykazami staty- 19!l2, str. 193) oraz Janusza Baranów - 20 sierpnia 1944 r„ 
zbędną do o~iąganla nowych stycznymi. W pierwszej z nich Przymanowskiego „W pierw- wyznaczają te dzieje od pow
sul<:<'esów- proclukcyjnych. czytamy: Rok 1942: większych szym szeregu" (MON. 1951, str. stania kilkuosobowego oddzia-

W dziale katalof(ów panuje bitew - 27, wysadzonych mo- 151). Wszystkie te opowiada- lu do momentu, kiedy 700 żoŁ-. 
ożywiony ruch - młodzież stu- stów - 7, pociągów 25,· w ni.a mniej lub więcej zbeletry- nieizy licząca Brygada Ziemi 
dencka, robotnicy, uczniowi!! 
przygotowujący się do egza- ostatniej - rok 1944: więk- :rowane, oparte są na faktach Krakowskiej otrzymuje rozkaz 
minów maturalnych przy po- uych bitew - 120, straty hi tle- - zaś książka Machejka prze- przebicia się przez front w 
mocy pracowników Biblioteki row.skie - 19.450 ludzi, znisz- de wszystkim na materiale au- celu połączenia się na Lubel•~
wyszukują tu notrzebne książ- czonych mostów - 79. Oto tyl- tobiograficznym. Opowiadania c1yzn1e z regularnym Woj
ki. Obok zwykłych katalogów ko niektóre cyfry z długiego Morcinka i Warneńskiej daty- skiem Polskim. 
k~lążkowych znajduje się tu rejestrn. czą dzial.alności oddziałów Opowiadania Machejka, sto-

M. ROBERT również kat.alog zagadnlenio· Okres bohaterskich walk z G".'ardil w ~agłębiu Dąbrow- jące na wysokim poziomie 
ZPO „Wólczanka" wY· „Chciałbym zapoznać sie Okupantem nie sprzyjał pa- skim i na ślncku 

z literaturą dotyczącą rozwoju . . ..., · . artystycznym, nie ograniczają 

W I d d 
„ przemysłu w Planie Sześcio- miętnikarstwu, choć wielu lu- W ksiązce M.orcmka ponad . się tematycznie do ukazania 

enty atory „o para Y. letnim" _ zwraca sie do in- dz! czuło nieprzemożoną chęć wszystko dominuje piękno walk Gwardii Ludowej. Zam
formatora młody robotnik. Ka- utrwalenia przeżywanych zda- c~arakterów. Owe lata b~- knąl w nich autor szerszy 
talog zagadnienlowy zawiera rzeń. Ich myśli i czyny wyra- W1em, ~o ostatecznych graruc chronologicznie i problemowo W dziale zgrzeblarek zain

stalowano trzy wentylatory, 
lecz tylko jeden jest czynny. 
Unieruchomienie wentylato
rów wynikło wskutek braku 
lir>ek gumowych i zacierania 
się łożysk. Odwleka się rów
nież założenie podłóg w od
dziale przygotowawczym przy 
wrzeciennicach i ciągarkach. 

Trzeba usunąć te niedoma
gania. 

bardzo szeroki wachlarz za- :i:ały się w krótkich zdaniach zaostr.za.Jące walkę, były jed· ciąg walki. Pierwsze pt. ,Koń", 
~adnień ze wszystkich dzie- i cyfrach meldunku czy komu- noczesrue latami prób ludzkich sięga jeszcze okresu walk KPP 
dzin nauki, życia społeczne~o nikatu, rzadko pozostawał opis cha. rakterów, był.y latami, w przed woi'ną, o.statnie nt. ,,Na 
i politycznef',o. Umożliwia to kt h tat od " 
dobór odpowiednich materia- czy choćby bardziej szczegóło- . oryc os ~zn1e . dzielały krańcu" jest pamiętnikiem 
łów do każdego problemu in- wy dokument. Wielu zginęło się plewy od ziarna l okazały półrocznej pracy sekretarza 
terP•niacego czvtE'lnika. W walce z rodzimym faszyz- się prze~e wszystkim latami powiatowego PPR w Nowym 

W dniach Oświaty, K<iążki mem już po wyzwoleniu. Dlu- „urodzaiu ludzi". Tę optymi- Targu w pierwszych mieeią-
1 Pra~y otwnrta zMtała w gie szeregi nazwisk, czasem s~yczną !lr:i.wdf; ukazuje właś- cach po wyzwoleniu. Te istot-
pięknvm gmachu Biblioteki fotografie znaczą na wystawie me pow1esc Morcinka. . „ . 
im. Waryńskiego wystawa pn. zastępy tych, którzy walczyli „Domem naszym las głębo- rue jal:by :,na. gorąc~ ro?ione 
„Biblioteka . im. Waryńskiego o Polskę Ludową. ki" - Warneńskiej, to opowia- notatki daJą .z'!wy l wierny 

A. ZIELJIQ'SKI w służbie przemysłu łódzkie- Każde wspomnienie, każdy danie o dziejach jednego, po- obraz trudnosc1 i :valk ta.rnte-
ZPB Im RewolucJl i905 r. go". Eksponaty znajdujące się . szczegół z historii tych walk czątkowo zaledwie 7-o.sobowe- go okresu, stanowiąc .zar~wno 

na wystawie obrazuj ą bogac- jest dla nHs najcenniejszą · go oddzi<llu. Jest ono jeszcze .cenny do~ume~t Jak 1 nailep
two księgozbioru Biblioteki. tradycją, żaden n ie powinien jednym pięknym dokumentem sze opowiadame tomu. 
znajdujemy książki traktuja- ulec zapomnieniu i dobrze się patriotyzmu i rewolucyjnosci Na jeszcze szerszym tle uka
ce 0 wszystkich dziedzinach stało. że zarówno ich uczest- „Czerwonego Zagłębia" . Szcze- zał walkę partii Janusz PrzY-

Metoda żółwia 

Już rok minął od czasu, gdy przem_vsłu . nicy jak i pisarze - wnim gólnie mocno podkresla autor- manowski w zbiorze opowia-
przyjęto wniosek r acjonaliza- Działy włókiennic~wa. meta- dojr~eje wielka, pełna opo- l-..a nastroje społeczeństwa , wi- dań „W pierwszym szeregu". 
torski ob. Bandla, polegający lurgii, energetyki. budownic- wieść o tych cza€ach - zde- dzącego w partyzantach Gwar- Pierwsze z nich dotyczy bo
na zastosowaniu specjalnych twa I Inne reprezentowane są cydowali się spisać i ogłosić dii swoich obrońców, otacza- wiem strajku w Sempericie 
frezów czołowych. Za to udo- przez najnowsze dzieła litera- fragmenty tych spraw. Już jącego ich serdeczną tro.ską i w r. 1936, ostatnie - pracy w 
skonalenie obróbki szybko- tury polskiej i radzieckiej. z książka Czeszki, „Pokolenie", w miarę możliwości pomocą FOS na Żeraniu. Dwa pozo
ściowej otrzymał on dyplom I wielkim zainteresowaniem o- zah<lczała o warszawski wyci- i opieką. stałe opowiac41Ją o dziejach I 
premię, lecz frezy, wykonane glądalą wystawione książki nek bojowych akcji ZWM. Opowiadania Machejka pi.sa- Armii („Cekaemiści") oraz o 
według jego pomysłu, utknęły Uczni zwiedzający wystawę Obecnie na półkach księgars- ne są w formie pamiętnika a początkach działalności PPR 
w skrzyni. A przecież używa- robotnicy, studenci I naukow- kich nojawiło się kilka pozycji właściwie szkicownika. Wystę- Wars1..awie, a później party
ne do produkcji ułatwiłyby cy. o charakterze pół dokumen- pują w nich silniej, niż w zimtki Gwardii Ludowej („Oi-

Na terenie t. zw. „starej szybkościowe skrawanie na Biblioteka Im Waryńskiego tarnym, obrazującym walkę książkach poprzednio omówio- cic:c l syn"). Autor ukazał ko-
centl'ali · od dawna stoi nie- frezerkach. Czyżby o tym za- dobrze służy sprawie walki o poszczególnych oddziałów nych, wielki dramatyzm i ob- munistów znajdujących się 
czynna winda. pomniano? Plan 6-letnl . pomaga w wiei- Gwardu Ludowej w różnych Cltość faktów. Niewątpliwie .zawsze „w pierwszym szere-

Czelrnmy aż dyrekcja poleci A. PVTKE kim dziE'le socjalistycznego bu- dzielnicach kraju Są to: Gu- wła~ne doświadczenia przyszły gu" walki narodu. 
działowi zaopatr1en ia zakupić Łódzkie Zaklady . downirtwa . stawa Morcinka „Urodzaj lu- tu pii:a riowi z dużą pomocą. 
potrzebne przewody do uru- Klnotechniczrn; ANDRZEJ ALBRECHT dzi" (MON. 1951, str. 194), Mo- Opowiadanie tytułowe „SLk1ce '\IANDA LEOPOl.DOWA 
·.:.::::.::.:.::.::_:::::..::.::....~-=-~~~--------------------~-..'.~_..;------~-·--~~--~--~---------.::----------------~ 

Czy te lnicy piszq 

Ambulatorium 
Przy ulicy Wierzbowej S2, 

w Miejskim Przedsięblo~ 
stwie Robót Wodociągowo -
Kanalizacyjnych zostało uru~ 
chomione ambulatorium le
karskie dla pracowników po_ 
bliskich przedsiębiorstw. No
we ambulatorium otrzymało 
pięknie urządzony lokal oraz 
zostało zaopatrzone w najnie
zbędniejsze leki, lecz br~k 
jest pełnej obsady lekarskiej. 
Wprawdzie po długich stara
niach przyszedl lekarz, ale 
tylko na kilka dni Drugi le
karz z powodu choroby też 
nie przyjmuje. Trzeci z przy
słanych lekarzy badał tylko 
pracowników pierwszej zmia
ny. W rezultacie znaczna I
lość pracowników pozostaje 
bez pomocy lekarsklej, gdyż 
na skutek zlikwidowania am_ 
bulatorium przy ulicy Kop
cińskiego wielu chorych wę
druj'! na ulicę Wierzbową. 

bez lekarza 
Wydział Zdrowia winien 

uregulować powyższą 1prawq. 

J. JĘDRZEJEWSIU 

Odpowiedzi redakcji 
Ob. L. Ramza- Interesujące 

Was wiadomości znajdziecie w 
K alendarzu Robotniczym z ro
ku 19'19 w rozdziale ,,Kraje 
i:'t>rnokracji Ludowej". 

Ob. ob. St. Grzelak, Kliszow
ski i J. Kolejarski - prosimy 
o zgłoszenie się do redakcji. 

Ob. Cz. Mielczarek - Poru
szoną przez Was sprawę roz
wiązuje uchwała o sprzedaży 
mydłF na bony. 

Ob. P, Adamczewski 
Otrzymane wyjaśnienie :& Pre
z.ydium Wojewódzkiej Rad;r 
Narcdowej nie potwierdza po
d•mych przez Was zarzutów. 

Dyżury sędziowskie uła!wią 

otrzymanie dokumentów do p!szpor~ów 
Sądy Powiatowe dla d•leln lc m. 

Łodzi (Plac Dąbrowskiego Nr ~), 
w iwiązku • akcJ- wydawani• do
wodów osobistych, padaj- do pu· 
blicznel wiadomości, lt w spra
wach dotyczących odtwartanla 
aktów stanu cywilnego ! ustal• nl1 
treści sporządzonych •agra:1lc11 
aktów stanu cywllne:go obywJt1ell 
poi, kich - godziny uriędowania 
biur podawczych sądów przedtub 
się do godz. 18. 

'"' sekretariatach !ąd6w r:n~taJe 
ustanowiony stały dyżur sędz1ow
F:k \, rrzy czym obo\v-iązklem se
dziego dyżuru.iącego jr''5t : 

a) sprawd7.enie składanych wnt :>
sków o ustalenie treścl lub od two
rzenie aktu stanu cywilnego, •>raz 
Innych. związanych • akcją wyda
wan!a dowodów osobist ych - w 
obecności Interesanta, wskaunle 
na ewentualne brald 1 zatądani.e 

odręcznego lch uzupełnienia, o il• 
będz.ie to motUwe; 

ZllŃ 

I n~~~~~~asT!~~~}s~~. jutro, li bm. D godz. 18 w 
: all kOn ierencyjneJ Dz.leln1cy 
Staromiejska, ul. Połudnlow• 
11, odbędzie się narada dl'rn 
torów, kierowników persono!· 
nych oraz sekretarzy podst•· 
wowych organizacji partyj
nych. 

KOLO TERENOWE PRZY KD 
GORNA-LEWA: jutro, te hm. 
o godz . 18, w lokalu Dzlelnlcy. 
odbędzie się zebranie czlonk(lw 
kota terenoweg.o przy K.D · 
Górna· Lewa . 

M!EDZYOKRĘGOWA KONFERl!N· 
CdA ZW ZA.W. PRACOWNIKOW 

PAJllSTWOWYCH 
DzU I J.u tro o godz. IO w sall 

konferencyjnej Prezydium Wo1v
wódZ1<.1ej Rady Narodowej w t.o· 
dzt, przy ul. ogrodowej, obrod ,. 
woć będzie międzyokręgowa tCOn· 
ferencta Zw. Zaw. Prac. Państwo
wych RP. Tematem obrad bę<1z; e 
realizacja uchwały Prezydlu'?l 
Rządu w sprawie pogłębienia 
wspótpracy administracji państwo
wej ze związkami zawodowymi. 

WYCIECZKA PTT·K 
DO LĘCZYCY 

W niedl'.le lę, 18 bm„ PTI'-K ~r
ganlzuje wycieczkę do Łęczy•:y. 
Koszt v.•ycłecikf wynos1 11.20 it. 
(koszty przejazdu i oplata prze
v,odnikaJ Zaplsy przyjmowane są 
do jutra, 16 bm. w biurze PTT-K, 
ul. Piotrkowska 70 . . 

ZAPISY DO PARSTWOWEGO 
LICEUM TECHNIK PLASTYCZ• 

NYCH 
Dyrekcja Państwow„go L1c•um 

Technik Plastycznych w Lodzi DO· 
dale do wiadomości, te zapisy na 
rok 1Zlto!ny 1952-U ror.poczy111J' 

CZWARTEK, 15 MAJA 19R r. 
12.0ł Dziennik. 13 .30 Audycja 

szk o ina. 14.15 Muzyka popularno
symfCJnlczna. lł.Z() • Muzyka roz
rywkowa. 15 .10 Audycja literacka. 
i5.30 Spiewamy piosenki. .s.oo 
11 Wszechnica Radiowa'• I . 11.20 , z 
mikrofonem przez miasto I wieś ' •, 
16.35 Audycja dla dlleci. 16.óO 
Pieśni masowe. 17 .oo Wiadomości 
popołudniowe. 17 .05 Odpowiedzi 
,,Fali .S". 17.lS KorespondencJa z 
cyklu „Widziałem Vietnam''. 17.30 
Radziecka muzyka !udowa. 17.40 
Recenzja. i8.00 „Dla katde10 coł 
miłego". 18.30 Audycjo sportowa. 
18.U Rosyj•lc• "1UZyka ludowa. 
!S.55 Rozmowa z dyrektorem Mię· 
dzynarodowego Klubu Kstątkl ! 
Prasy. 19.00 Fragmenty opecy 
.,Halka". 19.20 ,,Od naszych llP
re•pondentów" . · 19.3-0 Muzyko ! 
a"tualnoścl. 2il.OO Audycja slown.,. 
muzyczna. 20.20 Włoska muzyka 
operowa. 21.00 Dziennik. 21.30 .,Bl}
lesław Bierut - tycie t dztaJa l· 
nuść•'. tl.50 „ Wszechnica Radlo
\fiiiS'' n 22 .10 Wią!anka melod11 n
peretkowych. 23.0U Koncert s-ym. 
lon lczny muzyki bułgarskiej. 23 .50 
Ostatnie wiadomości. 

S!usarzy. murarzy. pomoc mu
rarską, tkaczy i robotników 
niewykwalifikowanych za
trudnią natychmiast Zakłady 
Przemvsłu Jedwabniczego im. 
Gen. W. Wróblewskiego, ŁMź, 
uL Hipoteczna 7-9. Zgłosze

nia osobi>te przyjmuje Dział 

PersonaTny. 10fl4· K 

Magazyniera przędzy, tkaczy 
na krosna angielskie, jedwab
ne i żakardówe, przewlekaczy, 
przewijaczki, neglarkl, robot
ników do straży przemysło
wej , przeciwpożarowej I go
spodarczych zatrudnią natych
miast P6lnocuo - Łódzkie Za
kłady Przemysłu Jedwabni
czego w Łodzi, ul. Południowa 
67. Zgłoszenia osobiste przyj
muje Dział Personalny, ŁMź, 
ul. Wierzbowa 18. 1124-K 

Kierownika technicznego po
S7.ukuje P K S„ Gdańsk11 81, 
Dział Personalny. 1197-K 

b) wyznaczenie terminu poste„ 
dzenł1 , podanie go do wiadomości 
interesanta z pouczeniem, te wi
nien e>n sprowadzić- na posiedz:en 1

• 

uczestników postępowania i 6wt•d
ków orat przynieść ze sob~ pMta
dane dokumenty i uczynienie o 
tym wzmianki w aktach• 

c) 'Zar:tądzenle nlezwłoczneJC"O 

wypisani• wezwań dla wni osk'>• 
dawców, uczestników I świadkó"' 
1 \Vręczenle tych wezwRń W1110-
skodawcy dla doręcTen1a, o 11 e 
wymienione wyżej osoby nie mu• 
gą się stawić bez w~zwań; 

d) Informowanie zgła szając:rcb 
się obywateli o sposobie załatwi a
nia spraw wymien lonych w okt. 
c) jak nalet.y sformułować wn it>• 
sek. jak! sąd Jest właściwy, jak' • 
dokumenty należy załączyć, wy...,·Je 
kość opiat t ap osób Ich u!szcu n;a 
Itp. 

•ię • dnlem 1 czerwca t trwać b"" 
dą do dnia 21 czerwca br. 

L iceum Technik Plastycznyt!h 
prowadzi dwa działy: tkackO·de:.y• 
natorski, który kształci techników 
dlo przemysłu włókienniczego t 
drugi, gra.ficzno-fllmowy. dla po~ 
trzeb filmu. 

Zapisy prtyjmuje oekretarlaC 
otkoly, Lód~. ul. Narutowicza 77, 
1 p, w &odi. oll I do is. 

DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyturuj~ n„t'l

pu)ące apteki: Pabianicka M, 
Piot rkowska 127, Przejazd 59, Zie• 
łona 28 , Wschodnia 54, Llm3nuw._ 
sklego 37. Al. Kościuszki 48. 

Dy:l:ur połotntczo-g~nekologlciny1 
dzisiaj dyturuje przez całą dob• 
szpital przy ul. Curie-SkłodrJW"' 
!klej IS. 

PARSTWOWY TEATR WOJSK~ 
POLSKIEGO - &Od1, Ił. - BaD• 
krut". " 

PARSTWOWY TEATR POWSZ&o 
CHNY - lodZ. 18. - ~.Eugenia 
Grandet'• 

PAN8TWOWY Ti!:ATR NOWY _, 
1odz. 19 - ,.Pociąg do Marsyilt'I 

TEATR MAl.Y - godz. 19.3(1 ~ 
„Zielony Gll" 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.11 
110rJeus! w piekle'' 

TEATR PINOKIO - godz. 17 .... 
,,Jest dro1yna" 

TEATR ARLEKIN - nlec•ynny 
CYRK Nr 7 - gndz. 19.30 - wi• 
dow!sko zamknięte. 

BAJKA - „statek pułapko'• 
l(Odz. Ił, 20 

BALTYK - „Nędznicy" I •erl• 
godz. IT, li, 21 

GDYN.IA - Pro1r•m naukowo
oświa towy Nr 22-S2 - codE. tT, 
18, Ił - „ W !mię tycia'" - godz. 
JO, - Program dla najmłodszych1 
uTeatr Marysi"; "Kukułka t 
&tpak•', „W moskJe\VSkim ZOO''• 
„Chomik samolub" - godz. e, 

MŁODA GWARDIA (dla młodz) 
, . Wei:-ołe zawody 1• - godz. t8, 
18. 20. 

MUZA - „Na arenie·· - godz. IS 
20 . I 

POLONIA - Festiwal fllmów Cte• 
choslowackich - „Bój skońoz)I' 
s i ę jutro" - godz. 16.30, 18.10, 
IG.30 -

PRZEDWIOSNTE - ,,Pleśń tojgl'I 
godz. 18, 20 

REKORD - „Swfnlarka t pastuch" 
godz. 17.30, 19 .30 

ROBOTNIK - (dla mtodttety) ~ 
, .Cz tery serca·· - godz t 'J , li 

ROMA - „Cienie na torach11 

godz. li, 20 
SOJUSZ - „Rzym mtasto 

ohvarte" - godz. . 19. 
STYLOWY - „Młodość Chopina'' 

godz. 18, 20.u 
SWIT - .. Potępieńcy'' 

godi. li, 20 
TATRY - .. Al1c:ter Nawoi'• 

godz. 18, 18, 20 
WISŁA - .. Rwący potok'" - god.ll, 

16, 18, 20 
Wł,OI<NIARZ - Festiwal fllmów 
<iechoołowacklch - ,,Bój •k·Jń· 
czy s!ę Jutro•' - godz. ie, 18, 20 

WOLNOSC Festiwal tlimów 
czechosłowackich - „Ból skoń
czy się jutro" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - ,.Młooosc Cnopma" 
godz. 18, 20 

Kierownika działu admini
stracyjno-gospodarczego, ma
gazyniera gotowej produkcJ!, 
księgowego, elektryków. rach• 
mistrzów, mechaników na 
mas7vny szwalnicze, sprzą

taczki, robotników gospodar
czych oraz pracowników do 
5traży przemysłowej i pne
ciwpożarowe; za.trudnią Łó<:lz
k ie Zakłady Przemysłu Odzie
żowego ll)'l. M_ Fornalskiej w 
Łodzi ul. Sterlinga 26. Zgł0-
szenla osobiste przyjmu;e 
Dział Personalny. 1224-K 

Tkaczy na krosna pasmante
ryjne, ucznlów(ce) oraz pra• 
cowników do straży pohrnel 
zatrudnią natychmiast Pół· 

rocno ; Łódzkie Zakłady 

Prtlemyslu Pasmanteryjnego, 
ł,ódź, ul. Srehrzyńsl<a n. 
Zgłoszenia osobiste przyimuje 
Sekcja Personalna. 1202-K 
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